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D o n i e c  p r z e k r o c z o n y
p r z »  n r z e ł a m a n i u  U n i i  o b r o n n e !  n i e p r z y f a c i e i n  n a  z a c to ó « f  
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szasta  i s k i e a o  t o n n z n  A a f i i l l o w e g o  z a t a p i a n o
Z  k w a t e r y  G ł ó w n e j  Fuehre 

jp r, 1  l i s t o p a d a  N a c z e l n e  D o­
w ó d z t w o  N i e m i e c k i c h  Sil 
Z b r o j n y c h  poda je :

N a  półwyspie K rym sk im  
w o jsk a  niem ieckie i  rumuń­
skie prow adzą bezustanny 
pcścig za rozb itym  w rogiem .

W  Zagłębiu  D onieckim  s fo r 
sowa no w  kilku m iejscach  gó r
ny bieg Dońca.

N a  północnym  odcinku f  ron 
tu wschodniego jeden pułk pie 
choty, na zachód od rzek ł 
W olchow , przełam ał po zacię­
tych  walkach w ręcz, mocno 
u fo rty fik ow an ą  linię obrony 
n ieprzyjaciela , oraz zdobył 
53S bunkry.

N a  froncie okrążen ia P e te r  
sburga zosta ły < doarte  w ielo  
krotne p róby przedostania 
się w roga  przez N ew ę.

Lo tn ic tw o  wspierało na K ry  
m ie skuteczne operacje w o j- 
£ka, przez silne uderzenia na 
urządzenia kom nm kacyjne na

b r y t y  § s k t e y o
ly  ostatn iej nocy bom by na 
różne m iejscow ości północ 
nych oraz północno zachód 
nich N iem iec, m iędzy innym i 
na H am burg. Zestrzelono 9 
n ieprzyjacielsk ich  bombow 
ców.

B ER LIN , (PD,). Z k ó l w o jsk o ­
w ych  d o n ' szą  do  DNB: W  cza­
sie  pościgu  p o b ity ch  1 'c o fa ją ­
cych  się  bo lszew ików  zdoby ły  w o j 
sk a  n iem ieck ie  n a  K ry m ie  o lb rzy ­

m ie  Hośei sow ieck iego  m ate ria łu  
w ojennego . W  czasie  w alk  29 p a ź ­
d z ie rn ik a  z d o b y to  17 c iężk ich  dz ia ł 
so w ieck ich . W  w alk ach  o  p rzesm y k  
P e ry k o p  (P e rik o p ) zd o b y to  n ad to  
150 so w ieck ich  m io taczy  g ra n a tó w  
I 850 c iężk ich  k a ra b in ó w  m aszy n o  
wych.

B ER LIN . (PDJ. S z jrca  czołgów  

Jednego z p rzed n ich  o d dzia łów  n ie ­

m ieck ich  p o su w ający ch  się n a  z a ­

chód' od  M oskw y n a tk n ę ła  s ię  w z a ­

les io n e j k o tlin ie  ‘n a  p rzy g o to w an e  

d o  w a lk i w iększe siły  czołgów  s o ­

w ieck ich : Z jeżd ża jąc  szybko z góry  

w p ad ły  n iem ieck :e  czołg i n a  części o 

wo juiż o s trz e la n e  ko lo sy  sow ieckie, 

z b ija ją c  je. P o d czas zderzen ia  p o ­

pęk ały  w  z a a ta k o w a n y c h  czołgach 

łań cu ch y , in n e  znów  p rzew róciły  

s-‘ę i zaczęły  p łonąć.

A k c j a  l o t n i c t w a
BERLIN , (UD). DNB d o w ia d u je ; tych  n a lo tó w  w yleciały  w pow ie trze

się ze ź ró d e ł m ia ro d a jn y c h  że 28 
p a źd z ie rn ik a  n iem ieck ie  sam o lo ty  
b o jo w e  z aa ta k o w a ły  p o n o w n ie  u rz ą ­
d z en ia  p o rto w e  w  K ercz’1. Celne 
b o m b y  p ad ły  na  z ab u d o w an ia  por* 
lo w e  i u rz ąd z en ia  p rze ład u n k o w e.

C e ln a  b om ba sp o w o d o w ała  p o ż a r 
sk ła d u  m a te ria łó w  pęd n y ch . Na m o ­
rz u  w re jo n ie  K erczu z a to p io n o  3

1 vlrfęh DienTZV>ftcielą i zadało j statkli so w ieck ie  h a n d lo w e  o  ł ą c r  
flo c ie  sow ieck iej ciężkie stra  | nym to n aż u  3000 TRB i 6 łodzi.
ty . Zatopiło ono jeden statek 
handlow y o pojem ności 3.000 
T E R  oraz uszkodziło 3 okręty  
wojenne, jak  rów nież jeden 
w ie lk i w o jsk ow y  transporto 
w iec. Dalsze nalo ty  lo tn ictw a 
skierowane b y ły  na M oskwę.

W  w alce z b ry ty jsk ą  m ary 
narką zaopatrzenia, sam oloty 
bo jow e zn iszczyły p rzy  w ys 
pach O w czych  jeden frach to  
w iec o  pojem ności 2.000 TRB, 
oraz za top iły  przed wschód 
nim  w ybrzeżem  brytyislk im  z 
konw oju  statków  4 n ieorzy ja  
ciełskie statk i handlowe, 
wśród nich jeden  w ielk i tan­
kow iec, o ogó ln e j pojemności 
29.000 T R B  4 dalsze statk i 
handlowe z konw oju  zosta ły 
tak  ciężko uszkodzone, że na 
le ży  się liczyć z  dalszą stratą  
tonażn flo ty .

Sam oloty b ry ty jsk ie  zrzu c i’

7 da lszy ch  s ta tk ó w  o  łączn y m  to n a ' 
żu 8.500 TRB c iężko  utszkodizono.

B ER LIN , (PD). J a k  d o w iad u je  się  
DNB, na. ś ro d k o w y m  o d c in k u  fro n ­
tu  w schodn iego , p rzep ro w ad z iło  lo t ­
n ic tw o  n iem ieck ie  g w ałtow ne a ta k i 
p rzy  pom ocy  sam olo tów  b o jo w y ch  
f n u rk o w y c h  na  sk u p ien ia  w o jsk  so ­
w ie c k ic h '!  n a  s tan o w isk a  ob ronne .

W  re jo n ie  M oskw y obrzucono  
bom bam ii i o strze lan o  b ro n ią  sam o­
lo tó w  m iejscow ości o b sad zo n e  przez 
bo lszew ików . Na p o zy c jach  w ybuch  
ły  s iln e  p o żary  t  eksp lozje . P o d czas

dw a  sk ła d y  am u nic ji. L iczne czołgi, 
z n a jd u ją c e  s ię  na  p lacu  pogotow ia 
a lbo  w m arszu , ja k  ró w n ież  w ie lka  
liczba sam ochodów  c ięża ro w y ch  zo­
s ta ła  zniszczona.

N iem ieck ie  sam o lo ty  b o m b ard o ­
w ały  z lo tu  p ik u jącego

b a te r ie  p rzeciw lo tn icze i s tan o w isk a  
a r ty le r ii , k tó re j  p ew n a  iflość zo sta ła  

u su n ię ta  z w a lk i. W  re jo n ie  P e te rs ­
b u rg a , n iem ieck ie  sa m o lo ty  b o jo w e  
b u rzy ły  w ażn e  łin ie  ko le jow e. Z a a ta ­
ko w an o  i częściow o u szk o d zo n o  14 
pociągów . 1 poc iąg  do szczę tn ie  m i"

zow icck ie  j szczono.
..--------—OOO-

Dzleimiksrze bułgarscy sia Wschodzie
SQ FIA , 29.10. (PD). „Zora“ ty przeklinały Stalina za to, źe 

i „Utro“ publikują pierwsze i pozbawił je dachu nad głową, 
■wiadomości z podróży bułgar- j W  artykule pod tytułem 
skięh dziennikarzy przez zaję-i^W  Związku Sowieckim, albo
te obszary na Wschodzie, W  
sprawozdaniach opisywane są 
przede wszystkim zniszczenia, 
jakie spowodowali bolszewicy 
w  zwiedzanych przez dzienni* 
karzy miastach. Dyrektor ga­
zety „Zora“ mówi o „niebywa* 
łych w historii i dla ludzkiego 
rozumu niezrozumiałych znisz 
czeniach i pożarach". Dzienni­
karze miAi słyszeć, jak kobie-

w kraju zgrozy" stwierdza na- 
czelny dyrektor „U tra"; N aj­
śmielsza fantazja nie może so­
bie przedstawić prawdziwej 
zgrozy, jaką pozostawili za so­
bą bolszewicy. Wiele miast 
zniknęło z powierzchni ziemi. 
Pompeje i Herkulanum są ni­
czym w porównaniu ze Smolen 
skiem.

C ałk o w ite  o to czen ie  P e te rsb u rg a  
p rz ez  w o jsk a  n iem ieck ie  i f iń sk ie  
o z n ac za  co ś  w ięcej, n iż  w a lk ę  o  
m ia s to  Z w iązkn  Sow ieckiego, m a ją .  
«e  d u że  z n aczen ie  w o jsk o w e  i w o . 
jen n o .g o sp o d a rcz e . N ie  chodzi tu  
jed n o c ze śn ie  o  za trza śn ię c ie  o k n a  
n a  B a łty k , U łórc sw ego  czasn  w ybił 
P io tr  W ielk i, b u d u ją c  po tęg ę  ro s y ] ,  
sk a . P o  w o jn ie  św ia to w e j Sow iety  
ro z b u d o w a ły  w' k ie ru n k u  p ó łnoc­
n y m  p o łączen ie  z M orzem  L o d o w a , 
ty m  (p rzez  M orze B a re n tsa )  i  w  ten  
sp o só b  u zy sk a ły  p o łączen ie  z  O cea­
n em  A tlan tyck im . D o w ybrzeża  
M u rm ań sk ieg o  p ro w a d z i l in ia  k o le . 
jo w a , zaś p rzez  w y k o rz y s tan ie  j e .  
z lo ra  G negi, P e te rsb u rg  zo sta ł p o . 
ląezo n y  z M orzem  B iałym  k an a łem , 
k tó ry m  m o g ą  p ły n ąć  m n ie jsze  o k r ę .  
ty  w o jen n e , Jak  lćon trto rpedow ce, 

łodzie  to rp ed o w e  1 łodzie  podw odne.
W  fen  sp o só b  Z w iązek Sow ieck i 

u z y sk a ł p o łączen ie  z  o cean am i, 1 to 
w  k ie ru n k u  z aeh o d n lm  I w sch ó d , 
n im . Z n ies ły ch an y m  u p o re m  dąży ł 
o n  d o  u d o s tę p n ie n ia  d ro g i p o la rn e j 
d o  O ceanu  S p o k o jnego  p rzez  c ieś­
n in ę  B eringa , by  w  e tągu  le tn ich  
m iesięcy  m leć  s tra te g icz n e  p o łąeze . 

n łe  z W lftdyw ostek icm  n a  D alek im  
W sch o d zie . P o la rn o je , n o w o z a lo ż o . 
n y  n a  w ybrzeżu  m u rm a ń sk im  p o r t  
w o je n n y  d ła  f lo ty  so w ieck ie j, p rzez  
c a ły  ro k  n ie  zam arza , a lb o w iem  aż 
tu ta j  d o ch o d zą  c ieple p rą d y  G olf- 
s tro n iu . T ym czasem  M orze B iałe * 
ArchaosIeJ.sk i era je s t  p odczas d łu ­
gich  m iesięcy  z im ow ych .,--pustyn ią  
lodow a, n a  .k tó rej zu p ełn ie  zamiera  
żegluga. T a k ie  k a n a ł  S ta lin a  s a m a . 
rz a . J e d n a k  n a  lin ii k o le jo w e j d o  
w y brzeży  m u rm a ń sk ic h , pom im o 
w ie lk ich  tru d n o śc i n rn z  n le u s ta n . 
n y c h  p rz e rw , w  e iągn  zTnsy m ożna  
u trzy m y w ać  ru c h .

O saczen ie  P e te rsb u rg a  o d c ię ło  
p raw ie  zu p e łn ie  wielkorosyJsUT k o n . 
ty n en t od  K are lii o ra z  pó łw yspu  
K olskiego, ja k  ró w n ież  z a c h o d n ie

Niema mowy o inwazji angielskiej
BOSTON, (P D j. K o m e n ta to r ro z ­

g ło śn i b o sto ó sk ie j, w p rzeg ląd z ie  
o  sy tu a c ji  p o d a ł, że  N iem cy p o s ła .

Z a t o n ą ł  a m e r y k a ń s k i

kontrtorpedowiec
N O W Y  JO R K , 31 października. (PD ). Według donie­

sień ministerstwa marynarki, kontrtorpedowiec amerykań­
ski „Reuben James" jadący w „służbie konwoju" został 
ostatniej nocy zatopiony na północnym Atlantyku. Szcze­
gółów narazie brak.

A M S 1 E R D A M . (P D ), speaker radia bostońskiego 
oświadczył w związku z wiadomością o zatopieniu kontrtor- 
pedowca „Reuben James", że sylwetka tego statku była bar­
dzo podobną do statków angielskich starego typu, to też 
t a o g ł a  w danym wypadku zajść pomyłka.

A m e r y k a  ż ą d a  b a z
w  O a i n w

TO K IO . (PD ). Komunikat specjalny nadesłany do 
„Hochi Shimbun" z Nowego Jorku donosi, że w  dobrze 
poinformowanych kołach nowojorskich mówi się o tym, że 
Stany Zjednoczone domagają się od rządu w Czungkingu 
za dostawy materiału wojennego ekwiwalentu w formie baz 
wojskowych wewnątrz Chin.

Oświadczenie Hulla, że poseł nadzwyczajny Stanów 
Zjednoczonych w  Czungkingu, Magruder, kończy pertrak' 
tacje w  sprawie pewnego układu na podstawie ustawy o po­
życzkach i dzierżawie, potwierdza pośrednio tę wiadomość. 
Stany Zjednoczone chcą, —  tak głosi dalej komunikat, —  
przez odstąpienie im baz wojskowych wzmocnić okrążenie 
Japonii, co musi być uważane za rzecz tym więęej pilną, że 
wooec rozwoju wypadków wojennych Związek Sowiecki 
stracił jui znaczenie jako uczestnik frontu okrążającego.

d a ją  o g ro m n ą  pw eąyagę w b ro n i 
zm ech an izo w an e j 1 in n y m  sp rzęc ie  
w o jennym . O bow iązk iem  A nglii ł 
Stasiów  Z jed n o czo n y ch , je s ł na  n o ­
w o zo rg an izo w ać  sw o je  slly , ażeby 
do p ęd z ić  N iem cy n a  p o lu  zb ro jeń , 
N iem cy m ogły  w  c iąg u  c a łe j  w o jny  
pow iększać  sw o ją  po tęg ę  e ta p am i w 
ten  sp osób , źe  w y k o rzy sty w ały  k ro k  
ta  k ro k iem  ź ró d ła  H o lan d ii, F r a n .  
cjf, B elg ii 1 In nych  za ję ty ch  p racz  
n ie  państw .

W  p o ró w n an iu  z ty m  A rg fia  m o­
g ła  w  o g ran iczo n y ch  ty lk o  ro zm la  
ra c h  p rzy g o to w y w ać  p o m o c, a do  
S ta rczen ie  p om ocy  p rz ez  S tan y  Z je ­
d n o czo n e  o d b y w a ło  s ię  ty lk o  k ro ­
p lam i. R ad ło  b o sto ń sk ie  p rzy p o m ­
n ia ło  n a s tęp n ie  o  w iad o m o ści u dz ie­
lo n e j p rz ez  E d en a  w  jeg o  o s ta tn ie j  
m o w ie, źe  AngB.t po  D u n k ie rce  
n ie  ro z p o rz ą d z a ła  an i je d n ą  zdo ln ą

d o  w a lk i d y w iz ją , p o d czas  gdy a r ­
m ia  n iem ieck a  b y ła  z u p e łn ie  n ie t­
k n ię ta . Z teg o  p o w odu , —, zak o n - 
czy i m ów ea —  n ie  m a  m ow y o  In ­
w azji a n g ie lsk ie j n a  zuekodzie.

Przemówienie z prze­
szkodami

N O W Y  JO R K , (PD). Jak
donoszą wtorkowe gazety z 
Nowego Jorku, mowę angiel- _ 
skiego ambasadora lorda Ha- ’ kra3*> nordyckie 
lifa-xa, wygłoszoną we wtorek j w zm ożonej- w sp ó łp ra cy  b ę d ą  m ogły 
W Madison Square Garden W w ziąć u d z ia ł rów nież  n a  po  h i gospo­

darczymi. D alej w y ła z ił m in is te r  
p rzek o n an ie , że po w o jn ie  na leży  
oczek iw ać pom y śln y ch  w aru n k ó w  
d la  is to tn eg o  ro zsze rzen ia  g o sp o d a r­
czych  s to su n k ó w  m ięd zy  k ra ja m i 
nó rd y ck im ! co b ęd zie  a p oży tk iem

ków Halifax musiał czekać mi­
nutami, nim mógł kontynuo­
wać przemówienie.

_ « O o —

Kraje nordyckie 
w nowej Europie

KOPENHAGA. (W )). O p u szc za ją , 
cy  K openhagę , szw ed zk i p o se ł, b a ­
ro n  Won H am ilton , o św iad czy ł w  wy 
w iadzie , i*  w p rzy sz łe j E u ro p ie

v- d z ięk i znaczn ie

sprawię pomocy wojennej dla 
Sowietów, przerywano ustaw? 
ęznie okrzykami prostestu i 
domagano się stworzenia no­
wego frontu na Zachodzie.
„New York W orld Telegram" 
donosi, że wskutek tych okrzy d l“  w szystk ich

W a l i l i  p o d  P e t e r s b u r g i e m
B E R L IN , (PD). Jak dowia' 

duje się D N B  *  kół wojsko­
wych, podobnie jak w  dniach' 
poprzednich, również i oiyeg  ̂
daj ostrzeliwały najcięższe Są* 
terie niemieckich wojsk lądo­
wych obiekty w  Petersburgu. 
Ostrzeliwanie zakładów zaopa 
trzenia w oblężonym miecie? 

•przeprowadza się w sposób p!& 
mowy. Potężpe chmury cfymu ł' 
pożary świadczyły o skutecz" 
nym działaniu njejnleckiej ar' 
tylerii. Niemieckie samoloty

bojowe, które równocześnie < fabryki uzbrojenia. Obserwaio 
Wzięły udziaTw walce o Peters-1 rzy stwierdzili po nalocie dwa 
burg, zrzuciły celne bomby na! olbrzymie pożafy.
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P A R Y 2 , 31 października 
.(PD). Wezwanie byłego gene- 
tała de Gaulle‘a, skierowane, 
.do ludności francuskiej, by w< 
dniu 3 1.10 . przez chwilę ciszy

w godzinach od 16 do 16,05 
zaprotestowała przeciwko Niem 
com, przeszło bez echa. Na; 
wszystkich ulicach ruch w tym 
czasie odbywał się normalnie.

M  i C n e
zap lecze  M orza B ia łeg o ; p o zo sta ła  
ty tk o  d ro g a  p o w ie trzn a . W  połączę  
n iu  a w o jsk m i ląd o w y m i i lo tn ic t.  
w em  n iem ieck a  m a ry n a rk a  w o je n , 
n a  p o tra f iła  p rzez  zd ecy d o w an ą  
ak c ję  p rzew y ższa jące  ją  ilościow o 
sow ieck ie  s iły  m o rsk ie  ta k  zepch­
n ą ć  1 o słab ić , ż c  t ru d n o  im  będ zie  
ro zp o cząć  ja k ą ś  p o w ażn ie jszą  a k c ję  
o d  s tro n y  X ron6* tad łu , p o rtu  w ojen  
n ego  pod  P e tersb u rg iem , czy  też od 
P o la rn o je  n a  D a lek ie j pó łnocy . W  
ten  sp o só b  r o s i ł a  ro z s trzy g n ię ta  
w a lk a  o  M orze B ia łe , I  p o n ad to  

w a lka  o p a n o w an ie  n a  m o rza  Zw iąz 
k u  Sow ieckiego n a  p ó łnocy  E uro p y . 
T a k a  sa m a  sy tu a c ja  Jest n a  Mo­
rz u  C zarnym . T u ta j  f io ła  so w iecka  
m ta la  o p a rc ie  w  p o rtac h  wo i -unyeh 
O czabow ie  T S ew asto p o la . (leżaków  
o d  d łuższego  ju ż  czasn  je s t w re k u  
n iem ieck im , a  p rzec iw k o  S ew asto ­
p o low i sk ie ro w an e  są  c iężk ie  ciosy  
n iem leckcgo  lo tn ic tw a. Ale I tu ta j  
m o żn a  m leć  pew ność, źe d o w ó d z ­
tw o  n iem ieck ie j flo ty  w o jen n e j n ie  
b a rd zo  n iep o k o i s ię  ja k ą ś  pow aż­
n ie jsz ą  a k c ją  setw ieck tej f lo ty  c za r 
n o m o rsk fe j, a lb o w iem  s ta ła  s ię  o n a  
ju z  d o  tego  n iezd o ln a . A k 'yw ność  
je j  od  p o c zą tk u  b y ła  m in im aln a . 
M ogła o n a  w p raw d z ie  d o tk liw ie  
szkodzić , a  m oże  n a w e t p rz esz k o ­
d z ić  ru c h o m  w o jsk  n iem ieck ich  1 
sp rz y m ie rzo n y c h , ja k  rów n ież  że . 
g ludze w zdłuż w ybrzeży  i żegludze 
d o  T « .'c jl, lecz n lew y k aza la  w tym  
k ie ru n k u  w iększej in ic ja ty w y .

M urze Akow skie, o  k tó ry m  w 
n iem ieck ich  k o m u n ik a tac h  w o jen , 
n y c h  b y ła  j u i  k ilk a k ro tn ie  w zm lan  
k a , je s t n ieg łęb o k ie ; p rzec ię tn a  g łę­
b o k o ść  w ynosi 14 m etrów . W  d o ­
d a tk u  wody  p rzy b rz e żn e  s ą  p ły tk ie , 
tru d n o  w ięc liczyć n a  to, żeby  je ­
d n o s tk i f le ty  c za rn o m o rsk ie j m ogły 
b yć  u ży te  n a  tjp n  M orzu  w  w ulce a 
o p e ru ją c y m i n a  lądzie  w o jsk am i 
n iem ieck im i. Z resztą  ta k ż e  i tu 'a j ,  
p o c z y n a ją c  o d  g ru d n ia , u s ta je  n a  
p rzec iąg  trzech  m iesięcy  ru c h  t l d  
ków .

K ry m  o ra z  m a jd a ją c y  s ię  n a  jego 
n a jb a rd z ie j  n a  p o łu d n ie  w ysu n ię ­
ty m  w y b rzeżu  Sew astopo l, n a jw ięk  
szy so w ieck i p o r t  w o jenny  n a  M o­
rz u  C zarnym , je s t o d c ię ty  od lądn. 
D latego  też m o żn a  p rzesy łać  n a  
K rym  podttk l I z ao p a trzen ie  
jed y n ie  d ro g ą  m o rsk ą . M ożliw ości 
zosta ły  je d n a k  m o cn o  o g ran iczo n e , 
a lb o w iem  ca ły  o b sz a r  p r  -emysłowy 
n o  p ó łn o c  od  M orza  Azow skiego 
z n a jd u je  s ię  ju ż  p ra w ic  całkow icie  
w rę k u  n iem ieck im . W  p a liw o  ptyn  
n e  f lo ta  c z a rn o m o rsk a  będzie 
m o g ła  z ao p a try w ać  się  w S ew asto ­
p o lu  ta k  d ługo , d o p ó k i n ie  będą  
n a ru sz o n e  ru ro c ią g ! n a fto w e  z  M aj 
k o p a  do T u ap se  o ra z  z  B aku  do  
B i  tu  m a.

S ew asto p o l Jest p o rtem  pod k a ż  
d y m  w zględem  d o b rz e  z ao p a trz o ­
nym . M a <io d y sp o zy c ji w K erczu 
p iec  h u tn iczy  z w łasnym i k o p a ln ia ­
m i ru d y . In n a  rzecz, i e  p ice  b y ł zoo 
p a try w a n y  w  k o k s  z Z ag łęb ia  D o ­
n ieck iego , sk ą d  w Chwili ob ecn e j 
d ow ó z  Jest n iem ożliw y .

T ru d n o śc i a p ro w iza cy jn y c h  K rym  
„fp p o w in ien  s ię  o b aw iać . P o s iad a  
d u że  bo g actw a  ro ln icze , n ie  p rze  
w id u je  s ię  w lęe  ezybktogo  w ygło­
d zen ia . N iem n ie j n ie  u łeg a  w ą 'pH  
w cści, że  p o su w an ie  się  n iem ieck ich  
w o jsk  n a  p o łu d n iu  odcię ło  tn  w ażną  
C2ęść Z w iązku  Sow ieckiego od ją d ra  

k ra ju .
D źtś n ie  u lega  Już w ątp liw ości. 

t ę  w a lk a  o  M orze  B !ate  t  C zarne 
zo sta ła  ro z s trzy g n ię ta  n a  ko rzy ść  
R zeszy n iem ieck ie j o ra z  je j sp rz y ­
m ierzeńców .

K a p ita n  m a ry n a rk i w  t t  spoć*, 

p ro f . ▼. W eld ey e r H a rtz  
LW i;l»£e^ 'Z cIdun«,, N r. i  17)
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OSTA TN I A D JUTAN T OSOBISTY 
CARA.

W szyscy  -więźniowie w naszej celi 
o d n o sili s ię  z w ie lk im  szacu n k iem  
d o  w ysokiego , chudego , s iw iu teń ­
k iego  m ężczyzny. Jego  zrów n o w ażo ­
n e , w y tw o rn e , d o b ro tliw e  z ach o w a­
c ie  się  p o d b iło  se rc a  w  ty m  o k ro p ­
n y m  dom u.

Był to  o s ta tn i a d ju ta n t  o so b isty  
e a ra , 72-tetni g e n e ra ł b a ro n  M aydell.

P o m im o  sta rszeg o  w ieku  o ra z  
w ie lu  c ie rp ień , k tó re  m usia ł znosić 
o d  ch w ili w yb u ch u  rew o lu cji, c ie­
szy! się p e łn ią  w ładz um ysłow ych . 
P o  p rze łam an iu  p ierw szych  lodów , 
o p o w ia d a ł m l zu p ełn ie  szczerze  p o d ­
czas w spólnego  k ilkum iesięcznego  
p o b y tu  w w ięzien iu  o  d aw n y ch  i 
o b ecnych  sto su n k ach  w Rosji.

Rzeczow o i o b iek tyw nie  m ów ił o 
ty m , oo d z ia ło  się  w 1916/17 r .  w 

•ajb liiższy ra  o toczen iu  c a ra , ja k  ró ­
w nież  o p rzy czy n ach , k tó re  jego zda 
■ tem , d o p ro w a d z iły  d o  o b a len ia  ca ­
r a tu  o ra z  d o  w y b u ch u  re w o lu c ji w  
I9 t7  r.

Sw ój ciężki lo s znoeił M aydell z 
n iezw ykłą  odw agą. Z daw ał sob ie  
sp raw ę , że zo stan ie  a lb o  ro z s trze ­
lan y , a lb o  —  e o  gorsza — skończy  
sw o je  życie n a  ro b o lach  p rzy m u so ­
w ych  w jed n y m  z obozów  k oncen­
trac y jn y c h  GPU. M iał ty le  odw agi, 
źe zw rócił się  do  GPU z w ezw aniem , 
b y  go ja k o  s ta re g o  o ficera  n ie  zsy­
łan o  d o  obozu p racy , lecz pozw olo - 
■o m u ja k o  żo łn ie rzo w i u m rze ć  z 

ho n o rem .
W y p y ty w ał m nie  b a rd zo  de lik a t- 

» e  o  m oje s to su n k i ro d z in n e . By­
łem  z n im  zupełn ie  szczery. P o k a ­
zało  się, że on, o s ta tn i re p re z en tan t 
s ta re j  ro d z in y  sz lacheck iej, by ły  c a r ­
sk i g enera ł, i ja , by ły  o c h o tn ik  nle- 
w iecld  I k o m u n is ta , s ta liśm y  w 
1914 r .  nap rzec iw k o  sieb ie  n a d  
B zurą. Dziś łączy ł n a s  w spó lny  los.

R ozm aw ialiśm y po  n iem iecku.
M aydell, k tó ry  w o s ta tn ic h  m ie­

siącach  życia c a ra  n a leża ł d o  jego 
n a jśc iś le jszeg o  g ro n a , z ap ew n ia ł 
m n ie , że c a r , p rz y  c a łe j sw ej s łab o ­
ści i n iem ęsk ich  cechach  c h a ra k te ­
ru , o k aza ł w łaśn ie  w na jc ięższych  
ch w ilach  sw ego  życia p raw d ziw ie  
m ęsk ą  siłę i odw agę. D latego  też 
s ta rz y  oficerow ie  i żo łn ierze  zach o ­
w a li o n im  w sw oich  se rcach  trw a ­

łą , p e łn ą  czci pam ięć.
O  ile  g en era ł m ów ił z m iłośc ią  

1 czc ią  o carze , o ty le  w y ra ża ł się  
z  g o ryczą  o  k o ru p c ji s fe r  rządow ych  
R osji p rzed w o jen n ej.

Z ob u rzen iem  o p o w iad a ł, że ju ż  
p o d czas  w ybuchu  rew o lu c ji lu to w ej 

d u ż o  w ysokich  o ficerów  o raz  u rz ę d ­
n ik ó w  jeszcze p rzed  o p u b lik o w a ­
n iem  ab d y k ac ji c a ra  p rzesz ło  na 
z tro n ę  rz ąd u  K ierońskiego, d a ją c  
p rzez  to  n a jg o rszy  p rzy k ład  żo łn ie ­
rzom  na  froncie , a w  k ra ju  n a ro ­
dow i.

T a k  sarno  po d czas re w o lu c ji p a ź ­
d z ie rn ik o w e j znaczna  liczba w yso­
k ich  o ficerów  ca rsk ich  o raz  u rz ę d ­
n ik ó w , ja k  ró w n ież  w iciu  in te ligen

tó w  b ra ło  czy n n y  u d z ia ł w  p rzy g o ­
to w an iu  I p rzep ro w ad zen iu  p rzew ro ­
tu, a lbo  też w k ró tce  po tem  o d d a ło  
się  d o b ro w o ln fe  d o  d yspozycji n o ­
wego rz ąd u  bolszew ick iego . W łaśn ie  
d o p ie ro  p rzy  p om ocy  tych  e lem en­
tó w  k iero w n ic tw o  p a r ti i  b o lszew ic ­
k ie j by ło  w s ta n ic  zbudow ać p a ń ­
stw o sow ieckie.

T akże  z <.zerezw-yczajki D z ierży ń ­
skiego n igdy  n ie  b y ło b y  się  udało  
z r o b ć  tego s traszn eg o  o rg an u  te r­
ro ry sty czn eg o , gdyby z a ra z  po  jej 
za łożen iu  n ie  by liby  się  zgłosili do  
służby  s ta rz y  w sp ó łp raco w n icy  by ­
łe j c a rsk ie j służby  ta jn e j s  „ trzec ie­
go o d d z ia łu '1.

O ficerow ie  c l, w szedłszy  na  ś lisk ą  
drogę, u p ad ali c o raz  n iże j, tek  że 

obecn ie  w niczym  się n ie ró ż n ią  od 
żydow skich , ło tew sk ich  I ch iń sk ich  
‘k a łó w  S ta lin a . Ja k o  p rzy k ład  po d a ł 
M aydell by łego  księc ia  C zegodajew a 
o raz  szereg  In n y ch  a ry s to k ra tó w , 
k tó rzy  o d  la t zn a jd o w a li się  n a  kie­
row niczych  s ta n o w isk a ch  w czerez- 
w yczajce, u ży w ając  p rzew ażn ie  pseu 
donim ów .

P o d czas p rz ew ro tu  p o k a za ło  się, 
ilu  to  ludzi z p o śró d  d aw nych  k ie­
ru jąc y ch  s fe r  R osji by ło  u ieuczji- 
wych. B yw ały częste  w ypadk i, że 

j cz ło n k o w ie  ty ch  kół n ie  w a h a ił się 
i d la  osob istych  k o rzy śc i w ydaw ać 
i sw oich d aw n y ch  ko legów  i to w arzy - 
I szy sw ego s ta n u  w  ręce  k a tó w  GPU.

Że tw ierd zen ie  M aydeUa n ie  było 
go łosłow ne, w y n ik a ło  z  o k o liczn o ­
ści, wśród, ja k ic h  zo sta ł a re sz to ­
w any.

Od 1917 r .  by t o n  k ilk a k ro tn ie  
a resz to w an y , jed n a k że  zaw sze  wy­
p u szczano  go po  k ilk u  ty g o d n iach  
lu b  m iesiącach . W śró d  k o m an d iró w  
cze rw o n e j a rm ii m ia ł d użo  sta ry ch  
zn a jo m y ch , k tó rzy  zaw sze u jm ow ali 
się  za n im  i ręczy li za niego. W  
1929 r. d a w n y  ko lega, b y ły  p u łk o w ­
nik, zaczep ił go n a  jed n e j z głów ­
nych u lic  M oskw y, i rozp o czą ł z 
nim  ro zm o w ę na tem a ty  po lityczne . 
R ozm ow a by ła  szczera, ja k  to  by ­
wa m iędzy  sta ry m i zna jo m y m i, k tó ­
rzy  sp o tk a li się po  la ta c h  I n ie  m a ją  
p rzed  so n ą  żad n y ch  ta jem n ic .

T eg o  sam eg o  d n ia  p rzy sz ło  w ie -1  U ro czy ste  m ilczen ie  trw a ło , ehoć 
czo rem  p o  M aydella  GPU, i z a b ra ło  d aw n o  o p u śc ił n a sz ą  celę.
go d o  w ięzien ia  n ą  Ł u b ian k ę . Ja k o  
jed y n y  p o w ażn y  z a rz u t s ta w ian o  m u 
treść  rozm ow y z  b y ły m  p u łk o w n i­
k iem , jedmatkże z  d o d a tk iem , i e  n a ­

m aw ia ł go  do w stąp ien ia  d o  ta jn e j,  
w o jsk o w ej o rg an izac ji, k ie ro w an e j 
p rzez  g en era ła . N ie uw ie rzo n o , gdy 
sp o k o jn ie  zap ew n ił, że m c  p o d o b ­
nego n ie  m ia ło  m iejsca. D opiero  
k ilk a  d n i tem u  zo sta ł sk o n fro n to ­
w any  z pu łk o w n ik iem , k tó ry  n ie

CZERW ONOARM 1EJEC KOZŁOW .

D użo  u ro zm a icen ia  i  h u m o ru  
w p ro w ad za ł d o  p rzy g n ęb ia jąceg o  
n a s tro ju  c e li  24-łetn i c z e rw o n o a r-  
m ie jec  K ozłow . N ależał d o  ludzi, 
k tó rzy  w n a jc ięż szy ch  n a w e t sy tu a ­
c ja ch  życiow ych  n ie  tra c ą  sw ego 
n a tu ra ln e g o  h u m o ru .

Prze*  k ilk a  ty g o d n i p an o w ał k aż ­
dego rsuna w n a sz e j celi s to su n k o w o

ty lk o  bezcze lne  o b staw a ł p rzy  *wo" d o b ry  n a s tró j.  P o ch o d z iło  to  s tąd ,
że Kozłow  o p o w iad ał sw o je  p rzy ­
gody  podczas o s ta tn ie j  nocy.

im o sk a rże n iu , ale  tak że  tw ierdz ił, 
! że g e n e ra ł w y m ien ił n a zw isk a  sze- 
! regu Innych  s ta ry c h  tow arzy szy , 

k tó rzy  ju ż  należe li d o  te j ta jn e j o r­
gan izac ji. W szyscy oni z o s ta li ju ż  
zaa resz to w an i.

Na p o d staw ie  sw o ich  sp o strzeżeń  
M aydell by ł p rzek o n an y , że d aw n e  

j sfery  k ie ru jąc e  n ie  m ogły d o jść  po-

z p o w o d a  o b ecnego  p o ło że n ia  c h ło p  
stw a, a  k re w n i sk a rży li się  w sw o.ch  
lis tach  n a  fa ta ln e  s k u tk i  p rzy m u so ­
w ej ko lek tyw izac ji. K ozłow  b y ł na  
ty le  n ieo s tro ż n y , że  lis ty  ch o w ał, 
a  n a w e t częściow o o dczy tyw ał sw o­
im  to w arzy szo m  w  k o sza rach . P rzy  
te j  o k a z ji  d o ch o d z iło  d o  żyw ej dy 

sk u sji n a  tem a t s to su n k ó w  p a n u ją ­
cych  n a  w si. C zerw o n o arm ie jcy  b y h  
p rzew ażn ie  sy n am i chlep& ktm i, ! zu­
pełnie n ie  zachw ycali s ię  p a n u ją cy ­
m i s to su n k am i, a  zw łaszcza  k o le k ­
ty w izacją .

W śró d  to w arzy szy  K ozłow a by ł 
m ło d y  ro b o tn ik  m osk iew sk i, trale-

Od ty g o d n i w zyw ano go co  n o c  ' żący d o  m łodzieży  k o m u n is ty czn ej, 
do sędziego śedczego. W ra c a ł pu n k - j fan a ty czn y  zw o len n ik  „ g en e ra ln e j 
tu a ln ie  n a  śn iad an ie , o b ład o w an y  1 lin ii p a r ti i" ,  n ie  ro zu m ie jący  je j  
k a n ap k a m i i p ap ie ro sa m i, k tó re  sę- p rzy  tym . P o w iad o m ił o n  po lity cz-

„ N a tu ra ln ie " , rz ek ł p ro s to  ■ ■»** 
stu , „zam ierza liśm y  u rząd z ić  sam ach  
n a  S ta lina".

A czy zam ach  m ia ł być  d o k o n a n y  
po d czas p a ra d y  w o jsk o w ej?

„ N atu ra ln ie , p odczas p a ra d y  w o j­
skow ej, ’ a  g d z .e i in d z ie j? "

W  ten  ąposób  Kozłow  trzy m a ł sę­
dziego - śledczego p rzez  p e łn e  m l  ery 
ty g o d n ie  w  n a jw y ższy m  n ap ięc ia . 
T en  zaś n ie  m ów ił n ic  p rzełożonym , 
ty lk o  sk ru p u la tn ie  n o to w a ł „zezna­
n ia" , d o p ó k i n ie  u k o ń czy ł b ad an ia .

K ozłow  m ia ł p rzez  k ilk a  d n i spo­
kó j. Polem - w ezw ano go k tó re jś  no­
cy n a  bada  Die. W ró c ił ja k o ś  b a rd zo  
p ręd k o  i pow iedział:

„D ziś w nocy  p ęk ła  b o m b a;"  
W szyscy  w strzy m ali o d dech , g d j

, , , , o p o w iad a ł, że p rzy p ro w ad zo n o  go
v;LPr *  “ U p  a ł  , “ eS°  k a m isa rz a  , .°  k o re sp o n d en c ji l d o  p o k o ^ _  w k t6 ry m  by{o

d u żo  k o m an d iró w  GPU o raz  woj-
b a d a n ia  d o  k ieszen i. | K ozłow a i o p o litycznych  dysku-

Koztow  bow iem  b y ł to  o ie lad a  : s jaoh . K ozłow a n a ty c h m ia s t aresz- 
no w n ie  do w ładzy w R osji. P rz y z n a ł p taszek . M iał w ystęp o w ać  ja k o  głó- tow an o . N a jp ie rw  m u zarzu co n o , że 
bez o bsłonek , że w y buch  rew o lu c ji i w ny św iadek w  proce& c pub licznym , in sp iro w a ł lis ty , by  d y sk re tn ie  u - 
o raz  je j  szybkie  rozszerzen ie  się  w w k tó ry m  m ia n o  *kazać szereg  wyż" i p ra w lać  w cze rw o n e j a rm ii „w rogą  
całym  k ra ju  d o w odzą, ja k  d a lece  szych o fice ró w  czerw onej ermiii za 1 p a ń siw u  p ro p a g a n d ę "  i p o d b u rzać  
b y ły  n iezad o w o lo n e  z p a n u jący ch  z d rad ę  k ra ju . Jdo  b u n tu  sw oich  to w arzy szy  b ron i,
s to su n k ó w  n a jsze rsze  s fe ry  n a ro d u  Kozłow  b y ł in te lig en tn y m  synem  j P rzeb ieg ły  Kozłow  w k ró tce  się

, o raz  ja k  n ien aw id ziły  rząd . ch ło p sk im  z  R iazańslklej g u b era ii
i S ta ry  oficer, g o rący  p a trio ta , w ie  M iał ta k  b u jn ą  fan ta z ję , źe naw et 
| rzy l n iezłom nie, iż w tym  po tężnym  d la  sędziego GPU w yd aw ała  się  tro -  
j p ań stw ie  w y try śn ie  z  najg łębszych  ch ę  z* b u jn a , 

pok ład ó w  d u szy  ro sy jsk ieg o  n a ro d u  Go ra n o  s ia d a ł  w ięc n a  b rzegu  
now e życie i zak w itn ie  n a  now o. sto łu  i o p o w iad ał po  m is trzow sku .

K tóregoś w ieczoru , p rzy  o d czy ty  i co zaszło w  n o cy  między- n im  a  sę- 
w an iu  lis ty  sk azan y ch  p rzeż  k o le ­

gium  GPU, w yw ołano  n azw isko  May­
de lla  i 22 by ły ch  oficerów  carsk ich .

P odczas gdy in n i byli w y raźn ie  
sk o n s te rn o w an i. M aydell w ystąp ił 
na  k o ry ta rz  p ierw szy , bez bo jaźn i, 
pow ażny , p e łen  op an o w an ia .

S łyszałem , ja k  s ta ry  ch ło p  m ów ił 
do  d ru g ieg o  w spó łw ięźn ia :

„G dyby k o rp u s  o fice rsk i a rm ii 
c a rsk ie j by ł się sk ła d a ł z  tak ich  
M aydellów , n a  pew n o  ca rsk a  rodzi­
n a  n łe  b y łab y  zginęła, a  rew olucja  
■na pew n o  n ie  by łab y  się  u d a ła " .

W  celi p an o w ała  śm ie rte ln a  c i­
sza. Oczy w szystk ich  b y ły  zw rócone  
na siw iu teń k ieg o  a ry s to k ra tę , k tó ry , 
w iedząc, co go  czeka, b y ł w zorem , 
ja k  trzeba  Iść od w ażn ie  a a  śm ierć.

zo rien to w ał, że zap ew n ien ia  o  6w ej
n iew inności do  niczego n ie d o p ro ­
w ad zą  i że  ta k  czy  o w ak  d la  o d s tra ­
szenia sw ych  to w arzy szy  zo stan ie  
, . . . . n a  czele sp isk u . Kozłow  p o p a trz y łsk azan y , n a w e t jeś li się  d o  w in y  n ie  i . r

I Mo • zwłsri n  A  WT.WTiłnnunńA . . . „  i  n

skow ych , ja k  rów nież  zd en erw o w a­
ny sędzia  śledczy. M usiał s ta n ą ć  w 
ś ro d k u  p o k o ju , a  siedzący pó łko lem  
oficerow ie  o s tro  go obserw ow ali. 
Z ap y tan o  go , czy  p o tw ie rd za  sw oje  
zezflania, złożone w obec sędziego 
śledczego, I czy jg st go tów  p ow tó­
rzy ć  je  p rzed  sądem  w ojskow ym .

N a to  n ie  d a ł  odpow iedzi.
N astęp n ie  z a p y tan o  go, k to  łto ś

n a  sędziego. W ydawnllo m u  się . że 
! ten  p o d p o w iad a  m u  n azw isko  „W o-

przyzna.
P o s tan o w ił w ięc, zgodnie  z ż y c z ę -!'

. roszyf-ow .
dz ią . m cm  i pod n acisk iem  sędziego Sled-

Pom im o, że  n a  p o c zą tk u  tw ierdz ił, czego, op o w ied zieć  jak  n a jw ięce j o ^  m ie jsca  od p o w ied zia ł w ięc glo 
iż n ic  n ie w .e  o  sp isk u  w w o jsk o - „sp isk u "  w śród  g a rn izo n u  mosfclew* sem  l lan o w cry m : 
w ych k o łach  m osk iew sk ich , zo s ta ł skiego. -Chciał w y k o rz y stać  w y tw o - „W o ro szy ło w l" 
g roźbam i m łodego  jeszcze sędz iego  rz o n ą  sy tu a c ję  d o  osiąg n ięc ia  moż- W szyscy  ob ecn i zerw ali się  z k rz e -  
śledczego zm uszo n y  d o  zeznań  n a  Rwie ja k  n a jw ięk szy ch  korzyści, ■se -̂ p rz ek rz y k u ją c  jed n t d ru g ich , źe 
tem a t „ sp isk u "  w n a jw y ższy ch  k o -  k tó re  m ógł o s ią g n ąć  z  rao ji „ p r z y , *° Jesf zupełn ie  n iem ożliw e, i w rz t- 
łaeh  w o jsk o w y ch . Ja k o  zw ykły  źoł- zn an ia  s ię "  d o  w iny. i s ^czeli n a  niego, skąd  przychód*; d e
n ierz  n a  pew n o  nigdy  n ie  m ia ł m c W ięc codzień  ra n o  o p o w iad a ł 1®?°- by  *oś p o d obnego  tw ierdzić ,
d o  czynienia  i  w yższym i w ojskow y- n a m  n ies tw o rzo n e  i  fa n ta s ty cz n e  h i-  W ted y  K ozłow  o d p o w ied z ia ł z 
m i, c h y b a  na  pod w ó rzu  k o sza r, s lo r ie  b an d y ck ie , k tó re  zeznał sę* z im ną k rw ią .
Sw oim  c h a ra k te re m  n a d aw a ł się  do  dz tem u  śledczem u. M ówił o tw arc ie , „P rzec ie  W o ro szy to w  jes t naszym  
w szystk iego, a le  m.e d o  sp rzy sięże - te w  „zezn an iu " jego  n ie m a an i naczelnym  w odzem ; p rzecie  oo , a  
n ia  p rzec iw ko  p a ń s tw u  lu b  p a r tii , źd źb ła  p raw d y , i i e  u n ik a  p o d aw a- j nie k to  inny, m usi to  zrob ić!"

A resztow ąnle  zaw dzięczał tem u . n ia  nazw isk  zn a jo m y ch  łu d z i  i D opiero  w tedy z o rie n to w ał!  się  
i e  p ro w ad z ił n ieo s tro żn ą  k o ra sp o n - K tóregoś ra n a  z ak o m u n ik o w ał zeb ran i, ż e  m a ją  przed sobą obro t-
d e n c ję  z  k rew n y m i no wsi. P  sał nam , i e  sędz ia  p y ta ł go. e sy  g ru p a , 
n ie jed n o k ro tn ie ; że w śród  czerw o- do  k tó re j n a leża ł, a le  p lan o w ała  *fl- 
n o a rm fe jcó w  p a n u je  n iezadow olen ie  m ach u  a«  S ta lin a .

. m i  ( % iM  m i R Z t
B ER LIN , (P D j. W  zw iązk u  z  p o ­

now nym  zato p ien iem  14 c iężko  za­
ład o w an y ch  n iep rzy jac ie lsk ich  sM t- 
tb d w  h a n d lo w y ch  o  47.000 TRB 
p rzez  n iem ieck ie  .idzie  podw odne, 
o trzy m u je  DNB ze s tro n y  w o jsk o ­
w ej n a s tęp u jąc e  szczegóły : O k rę ty , 
te , p ły n ące  z  G ib ra lta ru  d o  A nglii 
pod e sk o rtą  k o n w o ju  by ły  z a ła d o ­
w ane  c en n y m i to w a ram i. P rz e z  6 
d n i p o w ta rza ły  ło d z ie  p o d w odne 
a ta k i n a  w p ad a jąey  w  c o raz  w ięk  
sze  zam ieszan ie  k o n w ó j, z k tó reg o  
z a tap ia ły  o k rę t  za ok rę tem .

S ilna  o c h ro n a  k o n w o ju  n ie  m og 
t a  n ic  zdzia łać  p rz ec iw  to  u p a rty m  
a tak o m  rlem fecfcteh ło d zi -Podwod­
nych , k ló re  za to p iły  ró w n ie ż  poci­
sk iem  to rp ed o w y m  jed en  b ry ty jsk i

k o n trto rp ed o w lec . P o z a  ty m  Jest rze
czą g o d n ą  uw agi, źe k o n w ó j sk ła d a ł 
s ię  w y łączn ie  z  m ałych  o k rę tó w , 
je s t  to o zn ak ą , źe A nglia m u si s ię  
posług iw ać  jed n o s tk a m i, k tó ry ch  
po p rzed n io  n ie  uży w an o  w  kom un! 
k ac jf z am o rsk ie j. T y lko  n iew ie lu  
s ta tk o m  u d a ło  s ię  u m k n ąć  po  zupeł 
nym  ro z p ro sze n ia  k o n w oju .

B E R L IN , (P D ;. J a k  DNB d o w ia­
d u je  s ię  s  kó ł w o jskow ych , w łosk ie  
sam o lo ty  to rp ed o w e  w yśledziły  25 
p aźd z ie rn ik a  g ru p ę  b ry ty jsk ich  o k rę  
tów , k tó re  zn a jd o w a ły  s ię  10 icm. 
u a  pó łnoc  o d  a tre fy  B a rd ta  —  Soi- 
łm n . W łosk ie  sam o lo ty  rozpoczęły  
a ta k  n a  b ry ty jsk ie  o k rę ty  o  zm ie rz  
ch a . Zespól b ry ty jsk i n a ty c h m ia s t

-OOO-

S k u tk *  z e s k o c z e n ia
BERLIN . (PD). DNB do n o si ze I N iem iecki o d d z ia ł pom im o sw o je j 

i źró d eł w ojskow ych , że śm iały  a ta k  ‘ m n ie jszej liczebności w y k orzysta ł
. , , ,  . . m o m en t zask oczen ia  i w ziął d o  nie­

jed n eg o  z  p rzed n ich  oddzia łów  nie- \ . ,
1 woli 1100 jeń có w  sow iecki oh. Szyb-

m ieck ich  p rzep ro w ad zo n y  n a  p o łu d - kj aU k  n ienłieckieg0 „ d d z ią łu  p rzed  

niow ym  od c in k u  w schodn iego  fro n -  niego p rzy n ió s ł p ozatym  pom yślną  

tu zaskoczył siln ie jsze  siły  sow ieckie, zdobycz w  teren ie . j

s ię  ro z lu źn ił, a  p o jcd y ń ece  *  k rę ty  
p rzed łu ża ły  podróż.

S iln y  o g ień  o b ro n y  mie p o tra f ił
p rzeszkodzić  sam o lo to m  u j ą ć  sp rzy  
ja ją e e j  d o  a ta k u  pozycji. W iosk i 
p o ru czn ik  * le tn ik  S t n a i ,  sk o ro  
ty tk o  zary so w ały  s ię  w y raźn ie  
k sz ta łty  zn a jd u jąc eg o  aźę pod  n im  
b ry ty jsk ieg o  k rążo w n ik a , zn iży ł s ię  
n a  10 m. a a d  w odę i  w y rzucił sw o  
Ją to rpedę . P od czas gdy  sam o lo t 
w znosił się  znow u w górę , za łoga  za  
o b se rw o w ała  w ielk i p o ż a r  T gw ałto  
w ny w ybneh. W łosk i w yw iad s tw le r 

d z lł n a s tęp n eg o  ra n k a , d łu g ą  n a  2 

km , p lam ę o liw y a a  p o w ierzchn i 
m orza . N ależy liczyć się  z  za to n ię ­

ciem  k rążo w n ik a .

oega c h ło p a , k tó ry  przez  c z te ry  ty ­
godnie  p o tra f ił  n a b ija ć  w b u telk ę  
badającego .

Gdy s ię  tro ch ę  u sp o k o iło , p y ta ją  
K aziow a, sk ąd  m u  p rzy sza ł m yśl 

p o d aw an ia  tak ich  n iestw orzonych  
b ts to ry j.

O dpow iedzia ł, że cała  p ro ced u r*  
b ad an ia  baw iła  go. N a jp ie rw  zeznał 
zgodn ie  z p ra w d ą , i e  o  żadnym  sp i­
sk a  h ic n ie  wie, i te  o d p isy w a ł ty l­
ko no listy  k rew n y ch . W obec tego 
jed n ak , t e  sędzia  śledczy .s ta je  n* 
niego k rzy czał, jeś li się  n ie „p rzy ­
zn aw ał" , «  on  nie ch c ia ł, ie h y  »ę- 

1 dzfta się gn iew ał, o d p o w iad a ł M  
j w szystk ie  zad aw an e  p y tan ia  „ ta k " .
| Sędzia śledczy la ta ł ja k  w ściek ły  po 

p o k o ju  I w ołał:

„A ja  o sio ł karm iłem  tego id io tę  
przez c z te ry  ty g o d n ie  co noc i wy­
p isa łem  góry  jego zeznań".

W  k ilka  dn i późn ie j w yw ołano  
I K ozłow a ,jt rz e c z ;m i“ . N iestety  nie 
dow iedzieliśm y się , co  tną z nim  
sta ło .

Cul wspilpcsi a H ib f e t i t l
P r z e m ó u / j e j i f e  m ł n i s ś r u  
N tw eszą g  F e a n fo u  cc/ 8Ł#.ą$as9 &

M inister g o sp o d a rk i Rzeszy 
e r* z  p rezes B an k u  Rzeszy, W aP h er  
F u n k , w ygłosił na  u n iw ersy tec ie  w 
R zym ie przem ów ien ie , k tó re  po­
d a jem y  w głów nych zary sach  we­
d łu g  „D eu tsche  Z eitung im  Ost­
la n d "  Nr. 81.

B o la  Ita lii jak o  pośrednika.
I ta lii p rz y p a d a  szczególna rola, 

m ianow ic ie  dl>an‘e  o now e u p o rz ąd ­
k o w an ie  po litycznych  i g o sp o d a r­
czych  s to su n k ó w  a a  je j  n a tu ra ln e j 
p rzes trzen i życiow ej, ja k ą  jest Mo­
rz e  śró d z iem n e. O grom ne m oczen ie  
o b sz a ru  śró d ziem nom orsk iego , * je ­
go n iezw ykle  dużym i m ożliw ościam i 
polega p rzed e -w szy stk im  na tym . te  
s t a r  ' / v — n a tu ra ln y  pom ost m ię­
d z y  E u ro p ą , A fryką i Azją, a  przez 
to  m oże po śred n iczy ć  w p o tężn e j 
w y m ian ie  Iow arów  m iędzy trzem a  
k o n ty n en tam i.

O dbudow a m ięd zy p ań stw o w y ch  
s to su n k ó w  go sp o d arczy ch  po obec­
n e j w o jn ie  m oże być d o k o n a n a  je- 
d y n !c  w tedy, je ś li n a s tąp i zupełny 
i  sku teczny  o d w ró t od  lib e ra ln y ch  
m eto d  h and low ych  i g o sp odarczych . 
A czkolw iek obecn ie  p ro d u c ja  i wy­
m ian a  to w aró w  sto i n ieu n ik n ien ie  
p o d  zn ak iem  to czące j się  w o jny , 
tym  n iem n ie j p o łączo n e  siły  gospo­
d a rcz e  p ań stw  Osi s ta ły  oię p o  o sn - 
n ięciu  AnglH * k o n ty n en tu  e u ro p e j­
skiego o s to ją  gosp o d ark i w szystk ich  

-p aństw  na  tądz!e  e u ro p e jsk im .

Samodzielność Europy.

P ierw szym  celem  w sp ó łp racy  eu­
ro p e jsk ie j jes t p raw ie  zu p ełn e  u n ie ­
zależn ien ie  w ielk-ej e u ro p e jsk ie j 
p rzesT zen i gosp o d arcze j, k tó ra  po ­
w sta ła  w w yn iku  a n g ie lsk ie j-b lo k a ­

d y . od dow ozu  to w aró w  konieez 
nych d o  źyc ;a o ra z  to w aró w  w aż­
nych d la  g o sp o d ark i o b ro n n e j. Nie 
oznacza to n a tu ra ln ie  zu p e łn e j a u -  
ta rk ii, a lbow iem  Niem cy są m ocno 
p rzek o n an i, że s*osunk: w ym ienne 
z innym i p rzestrzen iam i g o sp o d a r 
czym i po sk o ńczen iu  o b ecnej w ojny 
z o s tan ą  n a w iązan e  b a rd zo  szybko 
Z am orscy  p ro d u cen c i su ro w có w  n ia  
m ogą i n ie  ch cą  na s ta łe  p o zostać  
n a  lodzie ze sw oim i nadw yżkam i 
p ro d u k c ji.

P rzed e  w szystk im  jed n a k  N!em cy 
u w a ża ją  za n iep o trze b n e  w yzuw anie 
w  celach  p ro p a g an d o w y ch  zag ad n ie , 
n ia  sy s tem u  gospodarczego , k tó ry  
jak o b y  aoial być  p rzeszk o d ą  w  p rzy ­
szłym  k w itnącym  h a n d lu  m ięd zy n a­
ro dow ym . P rzeeta  św ia t s tw ierdza  
d z is ia j ze zdum ien iem , te  pań stw a  
d em o k ra ty c z n e , a  zw łaszcza A nglia 
i  S ta ay  Z jednoczone, k tó re  w alczą  
p o d o b n o  «a u trzy m an ie  m eto d  w ol­
n eg o  h a n d lu , e o n :  to  b a rd z ie j p rz e .  
ch o d zą  d o  reg u lo w ań ;*  prze* p a ń ­
s tw o  sw ej g o sp o d a rk i w ew n ę trzn e j

i  zag ran iczn ej. N ależy w ięc '.ę p ro - j 
pag an d ę  w arto śc io w ać  Jako g ru b y ­
m i nićm i szy tą  p ró b ę  u k ry c ;a  im pe- ' 
r ia lis ty czn y ch  celów  tych państw .

Złoto  potrzebne do w yrów n a­
n ia zobow iązań p łata iezycli.

Z asada  „zd ro w a  w alu ta  ty lk o  przy 
zd ro w ej g o sp o d a rce "  od n o si się tak ­
i e  d o  nozw iązyw arfa  m ięd zy n aro d o ­
w ych  zagadnień  w alu tow ych . T rze­
ba stw ierdzić, i e  p rzec iw n icy  Nie­
m iec w p ro w ad za ją  op  nię ‘św ia tow ą 
w  b łąd , głosząc, że system  c le a r in ­
gu *) s tan o w i p rzeszkodę  do  u p o ­
rządkow ano*  n a  now ych  p o d s ta ­
w ach  m ięd zy n aro d o w y ch  o b ro tó w  
h an d lo w y ch  1 p ła tn iczy ch . Użycie 
z ło ta  do  w y ró w n an ia  p rzejśc iow ych  
nad w y żek  ro z ra c h u n k o w y c h  m oże 
b y ć  n aw et ro low e. Jeśli za jd z ie  po­
trze b a , N iem cy ma pew n o  p o  w o jn ie  
■ fata zn a jd ą .

• )  G eark n g  —  fin an so w y  ro z ra ­
c h u n ek  bezgotów kow y, po lega jący  
n *  tym . źe w zajem n e  w y p ła ty  w y- j
ró w n a ją  się, * w  go tów ce w p łacan e  j 
len t ty lk o ' sa ldo . 1

Przez 'rP esy w n ą  I n ieu s tan n ie  
w z ra s ta ją c ą  w sp ó łp racę  p o lityczną  
Oś B erlin— Rzym s ta ła  się tak że  osią 
go sp o d arczą , przez co  n iem iecki han 
d e l zagran iczny  w zrósł podczas w oj­
n y  p raw ie  trzy k ro tn ie .

S y u 'e z a : in ic ja ty w a  w w olne j gos­
p o d a rce  pod ogólnym  p aństw ow ym  
n a d zo re m  w ytrzym ała  p ró b ę  życia 
T y lk o  tak  u ję ta  g o sp o d a rk a  n a ro d o ­
w a m oże s tw o rzy ć  n a jlep sze  w a ru n ­
k i życiow e d la  całego n a ro d u . I w 
ly m  w łaśnie w idzą N iem cy sens ca­
łego  g o sp o d aro w an ia !

A n i liberalizm , ani komunizm.

A nglicy m y lą  się, sądząc, i e  libe­
ra lizm  w róci. B olszew icy m y lą  s :ę 
sąd ząc , ie  z iu zu je  go koim~nizm 
I B berąlizm  i k om unizm  zginą. Albo­
w iem  p ierw szy  się  p rzeży ł, a  d rug i 
jes t a !ezdoIny  do życia. P o zo rn ie  
n iew zru szo n e  p ra w o  a n g lo sask o - 
lib erałnego  p o rz ąd k u  św ia ta  m u sia ­
ło  s k  załam ać, by ło  bow iem  sprzecz 
n e  z in te resam i życiow ym i poszcze­
g ó lnych  spo łeczeństw  n a ro d o w y ch .

P rzysz łość  należy  do tych n a ro ­
dów , k tó re  z b łędów  przeszłości o- 
raz  z reak c ji sp o w o d o w an ej nim i 
p o tra fią  zbudow ać ro zu m n ą  syntezę. 
Że o b a  pań stw o  Osi znalaz ły  tak ą  
syn tezę  d la  e u ro p e jsk 'e j  p rzestrzen i 
życiow ej, udow odni! całem u  św iatu  
z ca łą  w yraz isto śc ią  do tychczasow y  
przebieg  w ojny . U dow odnił on jed- 
3i-oczein;e , że now a E u ro p a  — zbu­
d o w an a  n a  n a ro d o w o so c j ii« tycz­
nych zasad ach  p o rząd k u  — stało »ię 
ju ż  w dużym  s to p n iu  rzeczyw isto- 

i ścią.
j Jeśli Anglia d o tąd  s ta je  jeszcze 

łudzUa się n ad zie ją  na  g o sp o d a rcze  
w yczerpan ie  p a ń s ‘w Osi, to obecnie 
n aw et na jw ięk szy  o p tym ista  widzi 
ja sn o , że s ;ę tak  n ie  s ta ło  R lokada 
a n g ie lsk a  dziś je s t  o sta teczn ie  prze- 
ła ve-na: Im  d łu że j trw a  w o jna , tym  
słabsza  jeet Anglia, a  tym  siln ie jsze  
są Niemcy. To, co w o s ta ta ta b  m ie­

siącach  s ta ło  s ię  n a  W schodzie, 

p rzy b liży ło  znaczn ie  ich osta teczn e  

zw yc!ęstw o. Dziś w iadom o, , t a  mim 

i m ożna isn go odebrać.



Przejście na Krym wywalczono Z a d u s z n y

p o  f v « e 2 » ( | r < i e  z 0 ż o i * t i | C l i  w a i i t a c ł a
B E R L IN , (PD ). D N B  o-

łrzymujc z kół rzeczoznawców 
następujące dane o Krymie: 
Krym, nazwany przez angiel­
skiego majora Hastingsa klu­
czem do Morza Czarnego, rów 

się co do wielkości prowin' 
cji Renu. Zwykle nazywa się 
półwyspem. Z  wojskowego 
punktu widzenia należało by 
uważać go raczej za wyspę, 
albowiem trzy strony niepra­
widłowego czworoboku przy 
k g 2ją do Morza Czarnego, a 
czwarty, od Morza Azowskie- 
go, chroniony jest przez pew  
nego rodzaju zatokę. Za wąs­
kim półwyspem, długości po 
n a d  100 km., leży tak zwane 
^Morze Leniwe" (Si wasz),
płyciutkie słone jezioro wy- 
brzeżne, którego kontury zmie 
u t a j ą  się zależnie od stanu wo’

dy. W  ten sposób Krym jest 
związanyT z lądem tylko wąs­
kim pasem lądu, ale i z tej stro 
ny znajdują się jeziora wy' 
brzeżne, tak że pozostaje tylko 
jedno jedyne trwałe przejście, 
mianowicie kilka kilometrów 
szeroki przesmyk, zwany pere- 
kopskim.

T ę sytuację wykorzystali 
już Tatarzy krymscy, którzy 
wykopali w poprzek przesmy 
ku głęboki rów, łatwy do ob­
rony. Ponieważ carska Rosja 
w 18 wieku przyłączyła Krym 
do państwa rosyjskiego, stracił 
przesmyk swoje znaczenie. 
Także podczas operacyj nie' 
mieckich 1918 nie odgrywał on 
żadnej roli, nie był bowiem 
broniony. Obecnie bolszewicy 
zrobili wszystko, by przesmyk 
stał się nie do zdobycia. Zda­

wało się, że system umocnien 
zbudowanych w  głąb, udarem 
ni wszelkie ataki. Pomimo to 
udało się niemieckiej piccho' 
cie wspieranej przez lotnictwo 
przezwyciężyć niedogodności 
terenu i zacięty opór przeciw­
nika i zdobyć drogę na Krym. 
Armia niemiecka rozpoczęła 
już pościg zą uciekającym wro' 
giem.

Kercz
B E R L IN , (PD ). Nazwa

wykopaliskach pod Kerczem 
natrafiono na ślady miesza­
nych kultur.

W  czasach nowszych Kercz 
stał się znanym ze względu na 
bogate złoża rudy żelaznej i 
manganowej, które znajdują 
się w wąskim pasie, biegnącym 
w kierunku wschodnim od 
Krymu. Złoża rudy żelaznej 
na Kerczu są największe w ca­
łym Związku Sowieckim; ob­
licza się je na 3,5 miliarda ton. 
Rudę przetapiało się częściowo

i Kercz, podana w  komunikacie w zajętych już hutach w Ma- 
naczelnego . dowództwa nie- riupolu i Taganrogu, częścio- 
mieckiego, znana była dotąd wo w hucie Wojkowa na Ker- 
jedynie archeologom i znaw-j czu. Bomby, które tutaj spad- 
com gospodarki Związku So- j ły, poczyniły na tym obszarze 
wieckiego. Dla naukowca mia gospodarczym, znaczne szko- 
sto jest o tyle interesujące, że ' dy. Obszar ten po stracie Krzy 
tutaj już w starożytności sty-1 wego Rogu, ma życiowe zna- 
lcali się Grecy z Scytami, a w czenie dla Zw. Sowieckiego.

Za kogo majg walczyć Amerykanie
ROW Y JORK (1*D). P ro je k t zm ia 

n staw y  o  n e n 'ra ln c śc i ozn acza  
—  ta k  p isze ..C hicago T r lb u n e "  —  
I I  «U(iy się  d o  tego. żeby synów  lu .  
Ab USA w ystać  na śm ierć . Robot* 
a fey  m iija ty siącam i g inąć  d la  n a .  
p ływ ow ego e lem en ta  z P a rk  Ave. 
a n e  i W alls tree t o ra z  d la  Tcb zw o­
lenn ików , k tó rzy  krzyczą  za w o jną  

T o  m a się  s ta ć  rzek o m o  w  im ię  tych  
e s te rcch  w zględnie ośm iu  i .  sw  
w olności, ja k  gdyby ko m u n is ty czn a  
B o s |a . Im p eria lis ty czn a  o ltg a rch ie z . 
» n  Anglia a lbo  a n arc h is ty c z n e  C h i­
n y  były tym  fak ty czn ie  z a in te re so . 
w »e. żeby stw o rzy ć  o k re s  d e m o k ra - 
eJL

G dyby one  choć  tro ch ę  o  tym  
m yślały , to  d laczego  o d m aw ia  s ię  
sw obody  500 m ilionom  H indusów , 
d laczego  w yzyskuje  Olę C hińczyków , 
o d m aw ia  s ię  w olności re lig ijn e j H o. 
t jm o m . e  w Z w iązku  Sow ieckim  
m o rd u je  sic  m ilio n y  n iew tn n y eh  bez 
jak iegoko lw iek  p o stęp o w an ia  s ą d o . 

w ego?
L u d  USA o d k ry ł tę  o b łu d ę. Ci 

w ielcy  k r n k o c z e  z P a rk  A ren  u e 1 
W nH sIreef życzą so b ie  — tak  k o ń -  
tz y  „C hłeago r i łr a n r"  —  łe b y  m o ­
ż liw ie dnżo  o b y w a te li USA zn alaz ło  
zw ój g rób  w pM nocnym  A tlan tyku , 
bow iem  p o p rzed n ie  tr leb l w celu  
w zb u rzen ia  n a s tro ju  w śró d  M n o S e l 
o k aza ły  ste  b ezsk u łeczn e  O becnie 
żąd a  się  k rw i. ab* m óe się  zem ścić.

Oonzycte naroiu
W ASZYNGTON, |P D ). „W ashtng- 

to n  Daily N ew s" s tw ie rd za  w zw iąz­
k u  z m ow ą R oos»veiła. że m ów ił oo 
w praw dzie  ja sn o  I w yraźn ie , lecz 
zaznaczy ł, że bezpośredn im  z ad a ­
n iem  S tanów  Z jednoczonych  je s t 
p ro d u k o w an e  ja k  n a jw ięk sze j ilości

b ro n i d la  A nglików , B olszew ików  I 
C hińczyków , p rzy  czym  obiecał, te 
k ażd y  żo łn ie rz  USA będzie  m iał 
„ lepszą  b ro ń "  n!ź p o siad a  ją  ja k a ­
ko lw iek  In n a  a rm ia . Je ż e li USA n ie  
p o siad a  d o sta teczn e j ilości b ro n i 
d la  w spom nianych  n a ro d ó w , p isze 
d z ien n ik  d a le j, to  ja k  m oże  Roose- 
Telt p rzypuszczać , i e  będzie  m ia ł 
ją  p o d d o sta tk iem  d la  o b u  s tro n , w 
w y p ad k u  gdy A m eryka  p rz y s tą p i do  
w ojny .

R oosevelt n ie  m ów ił w y raźn ie , 1 
d o p ó k i n ie  b ęd z ie  m ógł ja s n o  w y­
k azać  m atk o m  t  o jco m  w USA, że 
S tan y  Z jed n o czo n e  « ą  rzeczyw iście  
d o sta teczn ie  u z b ro jo n e , d o p ó ty  n ie 
będzie  m óg! p rzezw yciężyć s iln e j 
o p o zy cji n a ro d u  USA.

We na to samobdfstwo 
finansowe

n o w y  JO R K , (PD ). „A ssociated  
P re s s "  p o d a je , i e  p rzy stąp ien ie  
S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  d o  w ojny 
ró w n a  się  sa m o b ó js tw a  fin an so w e­
m u. S en a to r Ney ośw iadczy ł s tu d e n ­
tom  u n łw c rsy le łu  w P rin c e to n

(Now y J o rk ) ,  i e  w szyscy rzeczo ­
znaw cy w o jen n i s tw ie rd z a ją  zgod­
nie, że  gdyby  U‘SA, w y d aw an e  obce  
n ie  n a  ró ż n e  p om oce  spm y, zużyła 
° a  o b ro n ę  w łasn eg o  p ań stw a , n ie  
b y łoby  n a  św iee ie  n a ro d u , k tó ry b y  
by ł w s ta n ie  zaa tak o w ać  S tan y  Z je  
d n o czo n e  A m eryki.

S chcieliby i boją się...
W ASZYNGTON, (PD ). W  W a ­

sh in g to n  T im es H e ra ld " , z n an i 
sp raw o zd aw cy  P ea rso n  I  A llen wy­
ra ż a ją , poch o d zący  p o d o b n o  z m i­
n is te rs tw a  sp ra w  w o jskow ych , b a r  
( i« )  pesym istyczny  pogląd , co  do  
p rzy d atn o śc i A rc h a c g le k k a  ja k o  
p o rtu  w w ozow ego d la  p om ocy  po 
ch o d zące j z USA 1 zazn acza ją , i c  
p o r t  w A rchang ie lskn , ja k  ró w n le i 
1 M orze B ia łe  z a m a rz a ją  z  p o czą ł 
k łem  s ty c zn ia . W o jsk a  USA J ń i  w 
r .  1911 dośw iad czy ły  teg o  n a  sob ie .

S ow iety  tw ie rd z ą  w praw dzie , i e  
p o s ia d a ją  n o w o czesn e  łam acze 
lodów , je d n a k ż e  n te  mogą o n e  p rz e ­
łam ać  lo d n  o  7 s to p o w e j g rubośc i. 
N a jtru d n ie jszą  d o  p rzeb y c ia  Jest 
d ro g a  p rzez  w ąsk i k a n a ł p rzy

Akcja protestacyjna
C H IC A G O , (PD ). Znany 

katolicki profesor uniwersyte­
tu Dr. Oorien wezwał na je' 
dnym z masowych zebrań 
„America first“ , wszystkich 
przeciwników wojny, do odby 
cia zjazdu protestacyjnego w 
stolicy Stanów. Proponował on 
odbycie pochodów protesta­
cyjnych oraz masowych de' 
monstracji przeciwko przystą' 
pieniu Stanów Zjednoczonych

do wojny. Podżegacze wojen­
ni — powiedział mówca — za' 
pełniają gazety i radio, mono" 
pali żują w swym ręku prze­
mysł i handel oraz zajmują 
najwyższe stanowiska w rzą' 
dzie U SA . Dlatego też więk' 
szość ludności U S A , która 
jest przeciwna wojnie, powin­
na przemówić tak, by jej głos. 

i został usłyszany.

I w e jśc iu  d o  M orza B iałego, gdzie 
i s ta tk i  USA b -d ą  n a ra ż o n e  q a  n ie  
[ c h jb n e  zam arzn ięc ie . P o za  tym  
1 k o le j m iędzy A rchang:eLskiem  1 
| M oskw ą „b ard zo  sz w a n k u je" . Boi 

szew tcy  tw ierd zą , źe  m iędzy Ar- 
ehan g le lsk iem  1 M oskw ą sk o n c e n ­
tro w a li  p o tężn ą  a rm ię , k tó ra  będzie 
w  s ta n ie  lin ię  tę  o b ro n ić . W  k o ­
tach  w a sz y n g 'o ń sk :cb  z a p a tru ją  się  

■ je d n a k  n a  to  zap ew n ien ie  b a rd zo  
i scep tyczn ie .

Głos senatora
W ASH INGTON (PD ). R ep u b lik a  

n ln  T a u t p rzem aw ia ł w czo ra j w Se 
n ac ie  ja k o  lie rw szy  z  m ów ców  opo  
zy cy jn y ch  p rzec iw k o  zm ian ie  u s ta ­
w y o  n e u tra ln o ś c i  O św iadczy ł on, 
że  o  n e  S en a t ch ce  d o trz y m a ć  
sw y ch  p rz y rz  -  . s to su n k u  do
lu d n o śc i USA, to  m u s i o d rzu c ić  
w n iosek  o  zezw olen iu  s ta !k o m  USA 
b a  w p ływ an ie  d o  s tre fy  w o jen n ej. 
Gdy USA będzie  w ysy ła ło  sw o je  
o k rę ty  d o  p o rtó w  an g ie lsk ich , je s t  
rzeczą  pew ną, że  s ta tk i  te  1 Ich z a ­
łogi z o s tan ą  zataplkm e. T ak ie  w łaś 
Ule za to p ien ia  s ta tk ó w  w ciągnęły  

USA d o  w ojny  św iatow ej.

M ow a R oosceeU a w y k aza ła , że 
p re zy d e n t o m in ąw szy  k o n g res i kon  
s ty lu c ję  zam ierza  dąży ć  dr.sgą dyk 
ta to ra  o o  n iew y p o w ied z ian e j w o j­
ny . Jeże li R oosevell ośw iadczy ł, że 
p ie rw sze  s trz a ły  ju ż  p ad ły  to  na le  

i y  aap y łać  k to  g - do  tego  u p o w aż­
n ił. k to  d a l  R o o scre ito w l p raw o  p o ­
sy ła n ia  m łodzieży  USA n a  w ojnę. 

T y lk o  k o n g re s  m oże w m yśl k o n sty  

tu c j l  w y sy łać  o k rę ty  w o jen n e  1 za 

log i USA d o  p r  w adzen ia  w ojny  za  

czep n ej.

W  chaosie życia codzienne­
go, szczególnie dziś — w  roku 
wojny, nie mamy czasu na 
kontemplacje, rozmyślania, 
wspomnienia.

Troski życia codziennego 
zbyt nas absorbują, nieraz po­
chłaniają całkowicie, nie po­
zostawiają czasu na obcowa­
nie duchowe z Tymi, którzy 
odeszli od nas na zawsze i 
spoczywają snem już niezamą- 
conym wśród drzew wieko­
wych Rossy, na wzgórzach 
cmentarza po-Bernardyaskie- 
go lub wśród lasów Antokol- 
skich w pobliżu kościoła sw. 
Piotra.

Lecz raz do roku, w  Dzień 
Zaduszny, nawiązujemy nić z 
drogimi nam ludźmi, którzy 
powędrowali w świat niezmą­
conej ciszy, ciszy bez cierpień, 
bez trwogi o jutro, bez walki 
o dzisiaj...

Ten jeden dzień — jest Ich 
dniem, jest dniem Duchów. 
Przerwana więź między dwo­
ma światami znów się nawią­
zuje, budujemy w swej duszy 
most, który prowadzi w za

Nikt z nas nie odnajdzie 
grobów swych najdroższych, 
którzy zginęli w piwnicach 
N K W D , czy zostali rozstrze­
lani gdzieś przy jakięjś stacji 
kolejowej, gdy uciekający bol­
szewicy stracili już możność 
przetransportowania swych o- 
fiar do miejsca przeznaczania. 
Nikt z krewnych nie odnajdzie 
grobów tych, którzy giną dzi­
siaj ze szkorbutu w lasach 
Północy, z malarii w stepach 
Kazachstanu lub z tyfusu pla­
mistego w zawszonych bara­
kach obozów koncentracyj­
nych...

Bezradni, z załamanymi rę­
kami, z przerażeniem przyglą­
daliśmy się niesamowitym wy­
czynom czerwonych zbirów... 
Wyrywano rodzinom ojców, 
mężów, synów. Zabierano całe 
rodziny z niemowlętami włącz­
nie. Kio nie utracił nikogo z 
krewnych, utracił przyjaciela. 
Ciężką żałobą zostaliśmy o- 
kryci.

Dziś nic nie wiemy o ich 
losie. Nie wiemy, czy szeptać

światy i, jak dawniej przy o g-1 <?dpocznienie racz
nisku domowym, tak dziś w ™  dac’ Panie! . czy szukać w
ten pochmurny i słotny wie­
czór listopadowy, klęcząc przy

swych marzeniach obraay ich 
powrotu w  nasze stęsknione

mogile, oświetlonej słabym ra™ ona- . . .
światełkiem świeczki, łączymy i , ^ e mając pewności złego, 
się z Nimi, nieobecnymi, a 1 miejmy nadzieję na dobre, 
którzy już nigdy nie powró-j Niech nasza myśl leci w

(przestworza, mech dosięgnie 
•  naszych ukochanych, niech e-

cą

Tegoroczny Dzień Zadusz­
ny — po bolesnej stracie na­
szych bliskich, wyrwanych z 
domów rodzinnych przez sie-

ćhem w  ich sercach się odbije, 
niech ogrzeje ich dusze naszą 
miłością...

...„Ciebie prosimy, Panie,
paczy bolszewickich i pogna-.miej ich w opiece Ojcowskiej, 
nych w  nieznane krainy Związ we wszystkich złych przygo-
ku Sowieckiego na głód, po­
niewierkę, pracę ponad ludz­
kie siły, a często śmierć, — te­
goroczne święto Umarłych —  
wobec niedawnych przeżyć — 
nabiera dla nas jeszcze więk­
szego znaczenia, staje się świę­
tem jeszczl bardziej żałobnym,

dach pocieszaj, do znoszenia 
wszelkich przeciwności męst­
wem je udaruj, w chorobach 
uzdrawiaj, od zwątpienia w  
Opatrzność Twoją broń, od 
wszelkich niebezpieczeństw je 
zasłaniaj, za przewodników i 
stróżów Aniołów Twoich im

świętem, prrywołującym pa- daj i —
mięć niedawno przeżytej tra- j szczęśliwie do domu ich po- 
gedii. 1 wróć!..,1 A . X.

-ooo-

„Kim jesteś? SŁąd Wriesa? Szczytów się spytaj i głębin 
Dokąd idxlesz?“ j bezdennych:

PASCAL. Qdzie mieszka radość
i szczęście i zdrowie?

— I z  włosem białym w dniach 
swoich jesiennych

— G dzie idzie człowiek?

Pójdź i  zapytaj s ię  grobów
cmentarza„

Pom ód l się w ciszy,
nie podnosząc powiek, 

1 to  pytanie p o  stokroć
powtarza}: 

Czernie jest człowiek?

2 ródło niepokojów w Protektoracie
B ER LIN . (PD ). „VoIkischer 

Beobachter‘‘ podaje interesu' 
jący obraz rozwoju wypad­
ków, które doprowadziły do 
dzisiejszej sytuacji w Protekto 
racie. Gazeta zauważa, że wia' 
domości o wykonaniu wyro­
ków śmierci na kilku czeskich 
osobistościach zrobiły na kimś, 
kto toi na uboczu, wrażenie 
nagłego, zaostrzenia się stosun 
ków w Protektoracie. W  isto­
cie zaostrzenie stosunków ob- 
serwowan było już od kilku 
miesięcy, stwierdza gazeta i pi 
sze: W  wypadkach tych nie
rozchodzi się o reakcję zrodzo­
ną może z zewnętrzno-pohtycz 
nych, albo jakichś wewnętrzno' 
gospodarczych przyczyn, lecz 
o nastrój sztucznie w-ywołany 
przez czesko-źydowsko-komu 
nistyczną klikę etni^-antów w 
Londynie. Kiedy 28 września 
1943 r. wyższy dowódca grupy 
wojsk SS Heidrieh jako za 
stenea protektora Rzespy obej­
mował ł» r - r . '* o w n » łe  w  zastęp­
stwie chorego Protektora Rze'

szy von Neuratha, miały już 
niemieckie władze bezpieczeń­
stwa zebrany materiał, który 
nie pozostawiał żadnych wątpli 
wości, że należy oczekiwać 
otwartego zamachu. Gazeta 
stwierdza dalej, że do sprzy- 
siężenia należeli niektórzy 
członkowie zarządu Protekto' 
ratu, nauczyciele, osoby pry­
watne, przede wszystkim jed­

nak kilku generałów byłej ar" 
mii czeskiej, którzy planowali 
zorganizowanie czegoś w rodzą 
ju czeskiej obrony wojskowej.
Rozwiązanemu w międzycza­
sie „Sokołowi" przypaść miała 
specjalna rola.

Byłemu premierowi Eliaso­
wi i byłemu nadburmistrzowi 
Pragi Klapce, jak stwierdza 
dalej gazeta, udowodniono w

Francja a nowa Europa
P A R Y Ż , (PD ). „Je suis i 

partout" zamieszcza wywiad z ; 
posłem Scapini, specjalnym 
pełnomocnikiem rządu francus; 
kiego dla spraw jeńców wo- j 
jennych, który oświadczył, że 
nowe pokojow-e uporządkowa" 
me Europy nie będzie się mo­
gło odbyć bez udziału Francji-

Sprawa ta zapewne będzie 
określona na podstawie euro' 
pejskiego instvtutu samozacho 
wawczego i od tego zależy na

turalnie rozwiązanie wszyst­
kich problemów istniejących 
między Niemcami i Francją* 
Uregulowanie całego szeregu 
kompleksu zagadnień musi się 
odbywać w atmosferze zupeł­
nej otwartości, lojalności i wza 
jemnego szacunku. Poseł Sca' 
pini wymaga, by „dyplomacja 
europejska była jasną“ , gdyż 
„epoka machiawelizmu już mi­
nęła".

sposób nie budzący żadnych 
zastrzeżeń zdradziecką dzia' 
łalność przeciwko Niemcom. 
W ysoki urzędnik w czeskim 
ministerstwie rolnictwa celo­
wo sabotażowa! wszystkie za­
rządzenia, jakie wydały nie­
mieckie urzędy w Protektora 
de celem podniesienia pro­
dukcji gospodarstwa wiejskie­
go. Komunistyczni agitatorzy 
podżegali przede wszystkim 
czeskich żydów do zakłócenia 
przy pomocy aktów sabotażo­
wych produkcji w  Protektora­
cie. Wreszcie kilka tygodni 

; przed ujędem zbrodniczo-zdra- 
dzicekich grup próbowała lon- 

| dyńska rozgłośnia p o b u d z i ć  
i terrorystów do podjęcia boj­
kotu.

Stan powyższy zmusił wła­
dze niemieckie do przedsię­
wzięcia kroków, które z uwagi 

• na charakter planowanych 
zbrodni żadną miarą nie moż­
na nazwać nieuzasadnionymi 

‘ lub zbyt surowymi.

Ksiąg się tysiąca zapytaj
żarliwie,

W iedzę gromadząc 
Zapytaj ludzi i ziemi i nieba:' w rozpalonej głow ie: —
Czemu są święci, uczeni, Gdzie prawdę swoją — choć 

królow ie? jeden — szczęśliwie
I  czy zjadaczem powszedniego odnajdzie człowiek? 

chleba
M a  ty lko być człowiek? 1 wreszcie Stwórcę zapytaj

w pokorze, 
Radość-i rozpacz w krótkim

mieszezne słowie:

Zapytaj wody i  słońca
i chmury  —

M oże  ci na to  pytanie , W ie lk i

Nieśm iertelny Boże — 
Czemu ze wszystkich taiemnic\R i ^  człowiek?

natury i
*Jajtajemniejszy jest człowiek? W . TL

Ten cichy, biały spoczynek, jak wielka roztocz ber, brzegu, 
Zim ow e noce błękitne, cień swój kładące na śniegu, 
N iek iedy  ozwie się tłzrsza w samotnej brzozie zaklęta, 
Lub  czasem szloch niepotrzebny kogoś, k to  jeszcze pamięta,

Ten cichy, biały spoczynek, o zmierzchu i o  poranku, 
W stążki, a na *dch słów kUka i jakieś kwiaty na wianku, 
Ten cichy, biały spoczynek, gdy trumnę wiozą na wozie, 
Ten dziwnie pełen tajemnic, a tak łagodny w swej grozie.

Ta roztocz cicha, bezbrzeżna, po trudach, wołkach i  znoju; 
Odmówią resztę swych modlitw, potem zostawią m rretkoju, 
Ten upragniony spoczynek, gdy dusza się przeobraża, 
Spoczynek pewny, ostatni —

za szarym murem. cmentarza. 
N L N  A  G K U S Z K O -E E T E N B E R G E R O  W  A .



„Czy tak ma być dalej?“ w i a d o m o ś c i  *  d n i a

B E R L I N .  (P D ). Ze źródeł 
miarodajnych dowiaduje się 
D N B :  Po zajęciu kwatery
pewnego sztabu sowieckiego 
na Krymie dostał się w ręce 
żołnierzy niemieckich pamięt' 
nik, pisany przez sowieckiego 
komisarza wyższego stopnia, 
Aleksandra Kasmo Kasnizo- 
wa, w którym wskazywane są 
i to dość otwarcie przyczyny 
ciężkich klęsk bolszewickich. 
Przyczyny tych klęsk ujmuje 
komisarz następująco: I j  W
okresie Jeżowa „Czeka“ zlik­
widowała lepszy element. 2) 
N a wszystkich odcinkach ży­
cia publicznego rozpanoszyła 
się od wielu lat zarozumiałość,

samochwalstwo i’ sprzedaj- 
ność, aż otrzymaliśmy pierw­
szą naukę w wojnie fińskiej. 
3) Oceniano u nas pracowni­
ków zależnie od posiadanej 
przez nich protekcji, a' nie wed 
ług ich umiejętności, tak że 
dzisiaj wielu dowódców za­
wiodło pokładane w  nich na­
dzieje. Zbieramy teraz owoce 
wszystkich tych błędów. W oj­
ska nasze są odpędzane coraz 
dalej na Wschód. Z  naszego 
lotnictwa nie wiele już pozo­
stało. Tak rozreklamowana 
pomoc angielska, jak również 
amerykańska — jest iluzją.

Pamiętnik kończy się pyta­
niem: „czy tak ma być dalej ? “ .

C h iń c z y c y  w  a r m i i  a n g ie l s k ie j
S Z A N G H A J . (PD). Gazeta 

„Sh im pao“  donosi o podaniu 
do wiadom ości przez rząd 
H ongkongu , że 3  listopada 
nastąpi pobór pierwszej gru  
py Chińczyków  do służby w  
wojsku angielskim . Część tej 
grupy m a być przeznaczona 
do utworzenia kompanii Kara

binów maszynowych, która 
będzie wcielona do regular 
nych wojsk brytyjskich, dru 
ga za| cześć ma otrzymać w y  
kształcenie specjalne celem 
późniejszego użycia jej w  cha 
rakterze podoficerów, którzy 
będą szkolić chińskich rekru 
tów z następnych poborów.

- o o o -

0  usprawnieni® m s l m  

obowiązkowych
W  tro sce  o u sp ra w n ien ie  d o staw  

o b o w iązk o w y ch  1 z ao p a trz e n ie  w 
e b leb  i k a r to f le  w ojska n iem ieck iego  
o ra z  lu d n o śc i c y w iln e j w ład ze  w yda 
ły  do  ro ln ik ó w  o d p o w ied n ie  odez-
wy.

Jen o cześn ie  d la zach ęcen ia  ro te i
, o:

k ó w  p o s tan o w io n o , że za d o sta rczę  
ni<e zboża  d o  d n ta  15 lis to p ad a , 
za  k a żd e  100 kg. ży ta  ła b  pszen icy  
ro ln icy  o trz y m a ją  u z u p e łn ia jąc o  po 
pó ł kg. Soli. Za zboże ju ż  d o s ta rcz o  
n e  różrachunetk. n a s tą p i  oddzieln ie .

W

Zaostrzenie walki 
ze spekulacją

Zaw sze, w  czas ie  w o jn y  z n a jd u ją  
*lę lu dzie , o g a rn ięc i ch ęc ią  szy b k ie  
go zbogaceni®  *lę. A by  zap ew nić  so  
b i« w yso k ie  zystki s ta ra ją  s ią  oo l 
w y śru b o w y w ać  c en y  a a  a r ty k u ły  
p ie rw sze j p o trze b y  i w p ro w a d z a ją  
o lb rzy m i zam ęt w  ży c ie  g o sp o d a r­
cze. T ak ie  o so b y  d e zo rg a n !ru ją  iy  
c le  g o sp o d a rcze  i p o m ag a ją  w ro ­
gom . W  s to su n k u  w ięc d o  n iob  n ie  
m oże być u k t -y  o  żad n y ch  w zglę­
d ach .

W obec  zd a rz a ją cy c h  s ię  w y p ad ­
k ó w  ż ąd a n ia  c m  w y ższych  o d  u s ta  
ło n y ch  p rzez  w ład ze  p o sta n o w io n o  
o b ecn ie  zao s trz y ć  w a lk ę  z w sze lk i­
m i o b jaw am i sp ek u lac ji. W  tym  c c  
łn  zo stan ie  zw ięk szo n a  k o n tro la  
sp rzed aw có w  n a  ry n k a c h  i  w  sS le 
p ach  zaś s to so w an e  d o ty ch c za s  k a

ry  z a  sp e k u la c ję  £ęd ą  zao s trzo n e . 
P rz e w id u je  s ię  w p ro w ad z en ie  k a r  
g rzy w n y  d o  1000* RM., o ra z  a re sz tu  
bezw zględnego  d o  •  ty g o d n i. K a rze  
u leg ać  będzie  n le ty lk o  sp rzed aw ca  
ż ąd a ją c y  w y g ó ro w an e j c en y , lecz 
ró w n ież  i  k u p u ją c y , k tó ry  ta k ą  ee- 
uę  zap łac i.

J a k  w iad o m o , w  zw iązk u  z z a rz ą  
dzerdezn K o m isa rza  R zeszy n ied łu ­
go z o s tan ie  p rz ep ro w a d z o n a  r e fo r ­
m a  d ro b n e g o  rzem io s ła , d ro b n eg o  
h a n d lu  I p rzem y słu  n a  z a sad a ch , po  
p ie ra n la  In ic ja ty w y  p ry w a tn e j. W  
zw iązk u  z  tym  d o w ia d u je m y  się , że 
osoby  k tó re  b ę d ą  k a ra n e  za  sp ek u ­
lac ję  S tracą  p ra w a  d o  za ło żen ia  w ła  

snego  w a rsz ta tu  p?acy, ja k o  n iez a - 
s łu g u jąc e  na  z au fan ia . (s).

Nie wolno bawić sią
z zapalnikami l pociskami
U ciek a jąca  z  n aszego  k r a ju  a r  

to ia  c ze rw o n a  p o ro z rz u c a ła  p o  p o ­
lach , la sach  t  d ro g a ch  ro zm a iteg o  
ro d z a ju  am u n ic ję , poc isk i 1 sprZ ęt 
w ojenny. W ie le  osd® p rzy p ad k o w o  
■ n ijd u je  te  rz ec zy  i p ra w d o p o d o b ­
n ie  jeszcze  d łu g o  będ zie  zn a jd o w ać , 
gdyż tego n ie  sp o só b  d o k łao n le  w y- 
Bbierać. M im o w ie lo k ro tn y ch  o strze  
żeń  w c iąż  się  t r a f ia ją  w y p a d k i spo 
w odow ane n ieo s tro żn y m  obchodze­
n iem  się ze zn a lez io n ą  a m u n ic ją , 
ł tp .  n ied aw n o  w e w si Sbrypuny, gm. 
N iemeńozyńskTej k ilk u  ch łopców  o d

N IE D Z IE L A  

D zień zad u szn y

W schód słońca g . 6.58 

___________  Z ach ó d  ,  .  16.28
—  E LE K T R O W N IA  M IEJSK A  

PO D  NOWYM ZARZĄDEM. J a k  $o 
w iad u jem y  się  ze  d tó d e ł w la ro g o d ' 
nych , e le k tro w n ia  m ie jsk a  po d leg a  
ją  ca d o ty ch czas  k o m p e te n c ji M agi­
s tra tu  m ia s ta  W iln a  p rz e sz ła  ob ce  
m e  p o d  z a rz ąd  n o w o u tw o rzo n eg o  w 
K ow nie W y d z ia łu  '  T ek try fJkacji. (t)

—  ZMIANY W  W YDZIALE ZDRO 
W IA. Z d n iem  1 lis to p a d a  p o d  za ­
rząd em  w y d z ia łu  z d ro w ia  m a g is tra ­
tu  m. W iln a  p o z o s ta ją  ty lk o  a m b u ­
la to r ia  I p o lik lin ik i. W szy stk ie  szp i­
ta le  i lecznico, u trzy m y w a n e  d o ty ch  
czas  p rzez  m a g is tra t  p rzech o d zą  
p o d  z a rz ą d  g łó w n e j ra d y  zd ro w ia  
w  K ow nie. Je d n a k ż e  Z arząd  m ia s ta  
je s t  o b o w iązan y  tro szczy ć  się o u trzy  
m an ie  ty ch  zak ład ó w . (t).

—  N IE  MOŻNA PRZEW O ZIÓ 
M E R L I BEZ ZEZW O LEN IA . Ja k  
w iad o m o , w edług  za rząd zen ia  N r. 12 
K o m isa rza  O kręgow ego d o k o n y w a­
n ie  p rzep ro w ad zek , w raz  z  p rz e - 
w ó zk ą  m eb li do zw o lo n o  je s t  po  
u p rzed n im  u z y sk an iu  zezw olen ia

p o lic ji. W  zw iąz k u  z tym , w raz ie  
■przeprow adzki, p o za  w y s ta ran ie m  
«>ę ® o rd e r  h a  now o  roi ts z k a n le  s 
od p o w ied n ieg o  o k ręg u  e k sp lo a ta c ji  
dom ów , n a le ży  sp o rząd z ić  sp is 
m ebli, k tó re  trze b a  przew ieźć . Na 
sp is ie  ty m  a d m in is tra to r , lu b  w łaś­
c ic ie l d o m u , sk ą d  m eb le  m a ją  być  
w yw ieziono w in ien  s tw ie rd z ić , że 
m eb le  te  s ą  w łasn o śc ią  ub iega jącego  
s ię  o  zezw olenie. Spis ten  w raz  z 
k ró tk im  p o d an iem  o  zezw olen ie  n a  
p rzen ies ien ie  m eb li n a le ży  Złożyć w  
o d n o śn y m  k o m isa ria c ie  p o lic ji, (s).

—  SKRÓCENIE OKRESU W A - 
KACYJ JESIEN N Y C H . Czas w a k a -  
c y ;  je s ien n y ch , p o czą tk o w o  o k re ś lo ­
n y  n a  1—9 lis to p a d a , n a  p o d staw ie  
za rz ąd z en ia  o rg a n ó w  ośw iatow ych  
u legł sk ró cen iu . W  m y śl now ego 
za rząd zen ia  w ak ac je  b ę d ą  trw a ły  od 
d n ia  1 d o  d n ia  3 lis to p ad a . N o rm al­
no Zajęcia w  szk o łach  ro zp o czn ą

s ię  w  d p tu  4 l is to p a d a  w godzinach  
-zw ykłych . (s).

—  PRZEKAZYW AN IE PRZYTUŁ­
K Ó W  I  DOM ÓW  O PIEK I. Z arząd  
m . W iln a  ro zp o czął p rzek azy w an ie  
u trzy m y w an y ch  d o ty ch c za s  p rzy ­
tu łk ó w  I do m ó w  op iek i n a d  s ta r c a ­
m i i In w alid am i o rg an o m  k ie ro w ­
n ic tw a  sp ra w a m i opieki spo łecznej 
w  K ow nie. Z o stan ą  p rzek azan e  
w szystk ie  p rz y tu łk i z te re n u  m iasta  
o raz  n a  p ro w incji. (t).

—  BIURO OKRĘGU METRYKAL­
NEGO MA W IE L E  PRACY. P rzed  
A dw entem  b iu ro  w ileńskiego o k ręgu  
m etry k a ln eg o  m a  b a rd zo  w iele ro ­
b o ty . O becnie d z ien n ie  re je s tru je  się 
p rzec ię tn ie  10 p a r  m ałżeńsk ich .

Celem  u n ikn ięc ia  s tra ty  cza su  n a ­
leży zg łaszać  s ię  ta m  p rz y n a jm n ie j 
n a  k ilk a  d n i p rz e d  ślubem  celem  
u s ta le n ia  śc isłej go d z in y  zaw arc ia  

a k tu  m ałżeńsk iego .

© O  W Y B A W N i C T W A
Z  p o w o d u  t r u d n o ś c i  n a t u r y  t e c h n i c z n e j  z w r a c a m y  

s i ą  z  p r o ś b ą  d o  n a s z y c h  S z a n o w n y c h  K l i e n t ó w ,  ż e b y  

ogłoszenia na dzień następny byty nadawane 
do godz. 19 min. 39 rano.

T E A T R Y  FILM O W E
99 C A S i W O  “ Didżioji a? 

(W io tk a ) 4/

U

Film  z  życia gen ia lnego  m uzyka  M ozarta. 
N a d p r o g r a m :

Najświeższe aktualności z frontu.
Początek  seansów  o  god *. 18, 11  ' 1®. e a s y  czynne od srodz. 14

Atóf f j  2 ?  > B * *  Ne n( ?a r da kó  o 
9 *  *  Ł ?  (N ow og ród zk ą ) 6

n $ z c z ę £ c f a  f e s t  k o ł o  n a s "
Nadprogram :

Najświeższą wiadomości z frontu.
Początek  seansów  o  pydiu  14t 15.45 I 17.90. Kasa czynna od  gf. 1»

K o śn ą  i S i n s i o i
J S a ty  m ę* ie . wy»OKj© nr. 30-40 

™  i pan to fe lk i d ia  d *5ew «zyn ’c 
lat 13 w  dobrym  st. nia kupię 
O głoszenia do adm. .G oń ca ' pod 
B u ty\  2031

Oo sprzePanja tr*v  ćw ierc i wv 
damski p łaszcz karakułow y i 

m ęski* fu tro  na tc h ó r ilc h . P y ­
limo (d . Zaw alna ) 11-5*, gOtfa. 
13-18. 2098.

BPIxędanla gabinetowy for- 
*•* tepftm  w dobrynt etanie, w a- 
l za fibrow a. K a s z to m  g. (K a iz -  
łanow a) 4-^21. O di\da< od  go­
dziny iś —*17 p. p . 2097

E  tr# damski# aun^asett© do
■ ■przf^&nja Puszt? (Sosnowa) o
m. 4. Zw lsrzynteo, oder- l i — tf-e

______________ 2J0t
P lo te r  fo to g ra f »e*ny, #h «- 

miksdja. G «d im ł'n© a- (d . Ml- 
©?r|«wlc*ń) is, « i«m aa zk o .

9 9
•  •  Geletlnkello

(Kolejowa) 14

N^erce nowocześnie umeblowane**
Kom edia.

W  ra). gl.s H ildo  K rah l, Gussi H nber, G.„,Fr0hlieJi i T f©  L lngen 
Nadprogram : N a jn o w s z a  a k tu a ln o ś c i z  F ron tu  W s c h o d n ie g o .

P oezą tek  seansów  o  god z . 16.30, 17 80 i 13.30.

Sfupt. natychmiast mdlH-od-
biornik „PIiUipJA* S-S* !»«■•

dowt. Zgłoszenia do aću.
pod .P h 'm V .  ać»3

„ N O W O C Z E S N Y  R O B I N S O N "
Nadprogram: Najnowsza aktualia z* Świata I frontu

Początek seansów  o  godz. 14.45, l?.<-0 i lf.0 #
W  dn ie  św iąteczne seans d la  d z iec i © godg. 11.90. C©ny zn iżone

9 9 AŁMP&WA** — Swięciany
Po ras p ierw szy  B I A Ł E  B Z Y * *
p r iep ięk n y  tilm  .

W  ro lach  głów nych : Hans H o it i E-ga B rlok ,

Nadprogram.- Prz»glad aktualności z całego frontu
Początek  seansów  o godz. 17,00 i 19,00____________

Kap ią  w a lizę  dużego  rozm iaru. 
O ferty  a poflanw m  ?nrnila-

rów  da  adai. .Gońca* 
Waka*.

pod
2049

©bemlkAlfa teebuioane 
jdltf pole, kw asy, tłuszcze. 

O ferty do Xdia. .G ońca* pod 
C heailka lia*.

K - a
,L e l « a "  »  kom pletem , 

l-c t  m odel w  dobrym  stnnie 
o raz p a p le : fo to rra ftozn y . Ge- 
d in iino (M ick iew ic za ) A  fo to ­
g ra f Siem aszko.

n io sło  c iężkie  JkaleotWo w  czasie  za­
b aw y  i e  zn a lez ionym  g ra n a to m  bofJ 
szew lck lm . K ażdy p o w in ien  p am lę  
ta ć  o  ty m , t e  z n a lez io n e j a m u n ic ji 
n ie  w odno ru sz ać . O bow iązk iem  k aż  
<łego je s t  n a to m ia s t  o  z n a ­
lez ien i*  p o c isk ó w  zaw iad o m ić  n a j­
b liż szy  p o s te ru n e k  p o lic ji, lub  
w ład ze  w o jskow e.

P o n iew aż  n a jczęśc ie j o f ia rą  tych  
•w ypadków  p a d a  m łodzież , w ięc  b y ­
ło b y  p o ż ąd a n y m  a b y  w  szk o łach  n i  
w ia d am lan o  ffcm ló w  o  zas to so w a­
n iu  ostro żn o śc i.

- O O O -

Obrót pocztowy z Europą Z a M ilą
Poczta  ro zp o czę ła  w ty ch  d n iac h  

p rz y jm o w a n ie  lis tó w  i pocztów ek , 
■w ykłych o ra z  p o leco n y ch  d o  n a s tę ­
p u jąc y ch  k ra jó w ; N iem iec, A lzacji ł 
L o ta ry n g ii, L u k se m b u rg u , G enera l­
n e j G uberni!, P ro te k to ra tu  Czech I 
M oraw . L is ty  ł  p o cz tó w k i w y sy łan e

d o  ty c h  k ra jó w  op łaca  « ię p o d łu g  

• ta ry fy  o g ó ln e j. P rz y jm o w an ie  k o re s ­

p o n d e n c ji do  E u ro p y  Z ac h o d n ie j do  

to n u je  się  w e w szystk ich  o d d z ia łach  

p o cztow ych , czynnych  no  te ren ie  

m ia s ta , ft)

..CW/iariWA**— Nowo Wilejka

P r « g r a m  s ie ła t ia n y
z  a k t U B ln o iC !

P oczątek  seansów  o  goda- 47 1 13.

| f  up im y wós. eprz.,3 f  koalo. 
^  O ferty  p roatę  kieriSwad do

£»ftstw ow »J  c c g i. ln l  .» .ro sn ’ a . 
in km taą  (d . S tryaharakat 3*. 

____________________ Ż040

M oazraa  do  pisania „Portab io* 
aprz-da je sią. J. JaaiosSti. 

(J. Jasińsk iego) 15— 8. *084

M a i wjiteaait
& ;ll& «AM łST l!<  

in s  y tu t  leaukł J ę z y k ó w
Didżioji (Wi**lka) 2—1. 

^onecsionowiin# kuriy nieraje#- 
kiejro: oaol n# grut>v rotodiiVio- 
w© — fachowo, szybko, grun­

to w n i, najtbnłt?j.

I^oncesjonow an© kuTgy jfz y k a  
• n lem ie^ tie g *  d la  d  rostych. 
Gedim ino (d . M ick iew icza) 22—9, 
orzy fjim ią  zap isy  do nowych 
grup codzłenrii© od 18— 19. — a

p o x n ? n :ank* udziela  kow ersa- 
* ©jf n lćm ieok icjjrG ed im tno (d . 
•Tlekjewiazn) 1 —  18. Rozm ówił! 
* ię  Qd 12—47. 2041

I Banie! i Pusiimt
ipsritf raUifiwe sleiffM

napr-swis solidn ie ! fan !o 
W k t o f  Jas lu nas 

A o s tro s  YartTftOstrohnrm ^ka) 20 
Fachowe porady bezpłatnie.

Kosmos Radia
*Cj, D ig y s>  W iln©, O© dl min© (d. 
^ iiok iu ^esa llA  Odds^at: D id tlo ji 
r ^ ie lk t )  Ą4. t f u t f  odbiorn ik i rs - 
dl ów#, r^d fosprzęt, #l©ktryczne 
p rsyrządy  pom lntow# t m ateria­

ły  Instalacyjno.

Pracowni* bletlany
darninie), iręsUa) I dsiasinne) 
o r » *  uajnowgz# m odel# pa bl#- 
iisn #  p o ie te low ą  w ykonuj# ■ 
now isrśonych  •ta teria łów . H aft 
śapisynó^y—m#relka i okrętką. 
y o k le o r ^  (N I# fW #oka) 24. — a

C n  6  ±  N  u

P
la# w  etn trum  m iasta € V 0  a .

norzftdam. Jas iń sk i# ^ (J . 
JąsIńskiO ^o) 18—8. 2088"

Sadźcie sady! obeciifa  oaaozędnołćl ó k z i w s a
O W O C O W E  odporna na m rozy. Zamńwiop.a: p  Sokanys 
k/Ńiemenażyna, Daniloyro, Taarogińslu , lab: W ilna , K a4van jg  

(K a lw a ry js k a ) 1 4 8 . ______________

K o t e l  „ W i k t o r i a 1*
G edim ino  (d . M ickiew icza) 23 

o g łasza  P ą Z S T M R #  na p ro jek t 1 całkow ite  u rzą­
dzen ie  lokalu  restau racy jnego  p rzy  h o te ju . O ferty ; 

H o te l „W iktoria* , adm in istracja .

Nowy Sklep Komisowy
przyjmuje do sprzedania rozmaite rzeczy.

Yokleflą (Niemiecka) 33.

I :i
D r. Jania* Jurcamkew*
choroby s « ó r n « .  w eneryczne, 
k ó tisec . W  'jń in le , Jógailpa g - r c

Dr. Zygmunt Kudrswicz
Choroby wonoryczno i akórne.

t W jn u u *  ed  K— 13 i H — t o .  

Wifoo, PilUa (Ż«mkowa) lB*->

Dr. med. W iktor P iesków
W an ew il p r zy jeo lc  pacfeafdw . 

i^ęboroby wówcetrinu® fh tfrw ow # )

heiK rche Untól-ncht
(p . lw a t  Scbu lę)

K aray  a ieb d cck lag* criędn l,. 
a ze i ■JDlodkicźowe — f t  rubli 
midalęaznłic. G odłm iao .g, (d .

 W y g ą j j f c t f - —

C p ra ed a je  ś lę  pianino. A lg ird o  
(d . Pitaótdskiayo) .18—3. 0 -  

riąd aę  od gSda. 18— 18,

A A )  J o d a n la  i tłumaczenia 
F4FE/ * n iem ieck i i lltew akió  
V iin ians (W ileń sk a ) 26r-» (w e j-  
(Sele a fron tu , n fo tog ra fa ). 13° 6

3030-

fcnraedara r rw e r , w  b. dobrym  
*  at?n ie, ta m ie  t .k l r t  d»«sta. 
L itera ta  z- (d . «au l. L iterack i)
U  —  81. 2047

S p rzed a m  fn tro  m ęskie n a ł^ b ó  
rzaeh, ko ln ‘e rz  karakufpwT 

z im ow y o (a »ą «z  i na ‘
y e r .  O zidrlicn io  (d . ZakretoW fl)Wer.
64 —  8. 2C89

C p rzed a m  bu ty wyaokte, m ile  
®  fb tórko  fokoare damąkie, m « 

J t r lut w e łn :any na ny.ansę'. k i­
lim y, anJtriie wełn ianą, ąpbdnle 
ó ljtd le , Btss zna daleoinny— w szy  
« t «b 'p :A t t le  nowo. n i. Selu tjW  
Śóltan.slta) 6 - 1 .  « ° ’2

nrsćdam Kraiftcpa. materiał n* 
solenię fflrańłtł. nl. Oodymi 

p» (d. Mlokiewiosa) 48—U, godz. 
14 - 1 7 .  ło9ł
Cprzedam szafę składową, Oto- 
'w  manę, b ie lifn ia rk ę , fó te lr  sta­
re ob razy , ę * ty ć 'jy . nt. Zarasę 
(d. Sa.fcaTf ępaJ 1« -  j- 2021

Salon ik , ik r o d e n s y  1 fortap ian  
przędam . U L Y lln lana  (W i-  

le fi ik a ) n r.‘ U  aa 8, godz. l i —16 
2100

s A C *
. S i - . — MIII I

P o t r z e b ą a  z ś d a n , podręezna 
.*  do  k ape lu szy . G ąaim M o (d  
M ie k fłś r ic za ) l i ,  akiap kapotu-, 
asy, - n l

potrzebna pra#ow"to« tryko- 
'  tarzka.ł pońęao»»»rra. Pracow­
ała tryh6tarakv. Yiińlatfr (Wl- 
le d a k * } *0—4L * i »

a j jy n a im ę  pokó j *  m eblowany 
“  inÓkójnomu-hftj %  w ła  sn y  m. 
opałeW ; 8 S ». Joiho. ( 8 w.
I t —7, cd  19—19.

ajm
Jańsja)

2317

Marla Lakńerswa
FSis,ia.i9.*,as4ó^

w. Smlwowsk.
Ptltea  g- (Z am k ow a ) 28—3

R N  O la r o  podań do włada nie-
r i j  3 *  nrteokiah stephanarAr-
thura M anera. Ju rg io  (S w ię to - 
jeraka) 4— 5 1107

f| n  4 X1. b, r. zostan ie o tw a rty  
Salon Damski na Joga iloa  g.

(J ą g je llo ń sża ) 8. T rw a ła  en da- 
lacja, fa rb ow an i* i manicure. 
M iee zyaU w  > W lad yg law , 3045

O  n ia *0.X, 1341 r- zgubiono dę- 
w ód óaob laty i leg itym ację 

ko le jow ą „A n sw e ia * JS 13(8 na 
nazw ioaó ' W acława Strolnka. 
U *z « fw ego  ąnatazcę p ro «i a !ę o 
zwrot pod adresem : Stspono ę. 
(S te fa ń sk a )'1 7 -R l. *039

p a n ią ,  która nabyła  pan to fe lk i 
* brązow o przy u l. ukreergńa 

4 * .  W ilitom lerzką ) 26— 1, p ro »ro  
o  zaptabafra  nateżuopol. LUJd

P o d a n ia  I tłum aozenia do w ładz 
* w  ię*. n iem ieckim  i HtÓW- 
skim. Odmiuin (d . Garbarska) 
1— 26, rĄg A  M ick iew icza, r  "

•Juiiblona dokum enty na naz- 
“  a r < o  A lek sego  Szubina aa 

do odejbranle w  ok ienka o rło - 
azoń adm. „Gońoa*. — g

'▼ gub ion e d u ła  ęk n ia ty  w  blrn 
*■ Yai op raw ie  na drodze: Ged 
mino Cd. M ick iew icza ) 1 K os- 
c iu azko i (KońdlaazktY —  proazę 
zwrOcJd za  w jn ag ro jzen itm ^  
(Copoiuzzkoa (K o ło i u azk i) 26— 1 

2078

T g u b lon ą  dn *3 IX . b. r. toreb- 
w  t a  ■ dow odem  ozobiatym  na 

.n a sw iak o  klarń ^arnoW »tt!»i, 
■proazę o.dal«śd aa w ynagrbdże- 
u'em . 1 K au oo  p rg . (d.- K ljow ak i 
zam.) * -2 . 2088

'o tw ego  zna lazcę  npraazk ałę o 
zw rd t za  wyaoktoa wyuapro/tze- 
nioaa. D a u k łzo t  (d .  P iw n a ) 14— ł  

2094

—  Z DZIAŁALNOŚCI K IN O - 
TEA TR Ó W  W ILE Ń SK IC H . N a te ­
re n ie  m . W iln a  i N ow ej W ile jk i
czy nnych  obecn ie  je s t  6 k u io lea iró w , 
w ty m  jed en  p rzeznaczony  w yłącz­
nie d la  w o jsk a . W  in n y ch  za reze r-  

j w ow ano  sp ec ja ln e  m ie jsca  dl.: żoł- 
jiiie rzy . W szy stk ie  k in o te a try  c ieszą  
! 3 Q w ielk im  pow odzeniem , gdyż od 
| p o czą tk u  lip ca  do k o ńca  s ie rp n ia  
| odw iedziło  je  260.000 w idzów. D o- 
! lycliczas w yśw ie tlo n o  w n ich  22 
: f ilm y , w tym  szereg  film ów  ku ltu ­
ra ln y ch . '  (().

I —  DOSTAW CY MLEKA OTRZY- 
j .MAJĄ TYLKO JED N Ą  RACJĘ 
| MASŁA. Na p o d staw ie  za rząd zeń  
■ w ładz ro ln ic y  w .iini d o s ta rc z a ć  d o  

m leczarn i c a le  zb y w ające  mlek®. 
R olnicy, k t ó r z y  d o s ta rc z a ją  do m le­
c za rń  w szystk ie  w y p ro d u k o w an e  w 
sw o im  g o sp o d a rs tw ie  m leko, n* 
p o d staw ie  zaśw iadczen ia  w ójta, iu h  
b u rm is trz a  m ogą n ab y w ać  m asło  p® 
cen a ch  u s ta lo n y ch . Z darza  się  czę­
sto , że z - te g o  p ra w a  k o rz y s ta ją  
w łaścic ie le  g o sp o d a rs tw , po ło żo n y ch  
w m ieście, p o s ia d a ją c y  n o rm a ln a  
k a r ty  żyw nościow e. W  tak ich  w y­
p a d k ac h  o trzy m u ją  oni p o  dwi® 
ra c je  m asła . W  zw iązku  z tym  za­
rząd zo n o , aby  ro ln ik o m  d o s ta rcz a ­
jący m  m leko  z g o sp o d a rstw  z n a jd ir  
jąc y ch  się  w  g ran icach  m ia s t i m ia­
steczek  n ie  w y daw ać k a rtek , u p ra ­
w n ia jący ch  d o  z a k u p u  m asła  z ty ­
tu łu  o d d a w an ia  do  m leczarń  cafe j 
p ro d u k c ji m ieka . W  ogóle ro ln icy  
m a ją  p ra w o  n ab y w ać  m asło  tylk® 
w ty m  w y p ad k u  gdy n 'e  p o zo sta ­
w ia ją  m leka  n a  w łasne  p o trzeby , (s ) ,

—  DOSTAW Y KA RTO FLI. D oty­
ch czas d o sta rczo n o  n a  p u n k ty  sku ­
pu  J.letuikisa 1635 to n  k a rto fli. Da 
starwa odbyw a się  w  d a lszy m  c ągu, 
chociaż  n a tr a f ia  n a  pew ne t ru d n o ł  
cl w obec  b ra k u  fuirmanefk, za ję ty ch  
p rz y  n a p ra w ia n iu  dróg . rw ó z c : o pa 
łu itp . P o w ia t w ileńsk i m a d o s ta r  
czyć 30tH0 to n  k a rto fli, zn aczn a  
część k tó ry c h  je s t p rzezn aczo n a  na  
z ao p a trz e n ie  lu d n o śc i cyw ilnej, (s)

—  KARTKI NA KARTOFLE ROZ- 
DADZĄ ADM INISTRATORZY DO- 
MOW , r?a posłbeB Wic z.Jixndm:ć w ią d ł, 
p rz y d z ia ł kfflrtdftt d la  ludnośc i cy­
w iln e j b ęd z ie  o d byw a! się n a  pod­
staw ie  sp ec ja ln y ch  zezw oleń  —— kar 
tek . O becnie  rozpoczęto  drukow ani®  
ty ch  k a r te k . K a rtk i na  k a r to f le  zo­
s ta n ą  rozdam® lu d n o śc i za  po śred n i 
c tw em  b iu r  re jo n o w y ch  o k sp lo a tac jł 
dom ów  o ra z  ad m in is tra to ró w .

N ajw yższa  n o rm a  p rzy d z ia łu  k a r  
to fli zo s ta ła  o k re ślo n a  na  150 kg. 
(m n ie j w ięce j 9 pudów ) roczn ie . 
N o rm a  ta  b ęd z ie  s to so w an a  d la tr  
sób  d o ro sły ch . D zieci o trzy m u ją  od  
pow iedn io  z m n ie jszo n ą  norm ę.

W  zw iązk u  z w p ro w ad zen iem  sy 
r te m u  karlikow ego na  k a rto fle , ad- 
T nlm stracja  'o m ó w  z o s ta ła  oh iążo 
n a  pow ażn y m  zad an iem . A dm in istra  
tu rzy  w in n i su m ien n ie  i bez błędów  
ob liczyć iłość k a rto fli, n a le żn ą  każ­
d e j ro d z in ie , a b y  w przyszłości un ik  
n ą ć  re k la m a c y j, sk a rg  i n lep o trzeb  
n e j s tra ty  czasu .

—  BIAŁORUSKO - ROSYJSKIE 
GIMNAZJUM w  W iln ie  p o d a je  do 
w iadom ości, źe z a jęc ia  w k l is a c h  
ro sy jsk ic h  T VII k l. b ia ło ru sk ie j już 
s ię  rozpoczęły . W szyscy  zap isan i 
p o w in n i n iezw łoczn ie  się staw ić.

DYREKCJA.
_  SK UTKI NIEOSTROŻNOŚCI.

W sk u tek  w łasn e j n ieo s trożnośc i 
o n e g d a j t r a f i ł  pod p rz e jeżd ża jące  
nu to  osobow e 2(N etnIa M aria  Z., za 
m ieszk ała  p rzy  ul. U tan erg es (W itko 
ra ie rsk a) Nr. 16 m . 6.

O fia rę  w y p ad k u  d o sta rczo n o  do 
P o g o to w ia  R a tunkow ego , k tó re  po 
udz ie len iu  p ie rw sze j pom ocy  odesla  
ło ją  n a  k u ra c ję  d o  dom u. (t)

— U JĘ C IE  SPEKULANTÓW . O r- 
igany p o lic y jn e  p rzy trzy m a ły  w Szyr 
w in tach , m iasteczk u  p o łożonym  
p rz y  szosie  W iln o — W iłkom ierz  k il­
k a  osób, k tó re  w celach  spekular.fi 
w iozły  d o  W iln a  ro zm aite  a r ty k u ły  
spożyw cze, n a b y te  w e w siach  p o ­
w ia tu  w ilk o m ' ersk iego . P rz y trzy m a ­
nych  o dw ieziono  do W ilna , d o  dy­
spozycji o rg an ó w  a d m in is tra c y j­
n y ch , celem  u k a ra n ia . (t)-


